
Nr 1 6 0 . We Lwowie, Niedziela dnia 12. Lipca 1891. R ok X X X .
Wychodzi codziennie w dwóch wydaniach:

dla Lwowa o godz. 3. popołudniu , 
dla prowincji o godz. 8. wieczorem.

W dnie świąteczne zaś dla Lw ow a o godzinie 
12 w południe, dla prowincji o 5 wieczorem.

W niedziele nio wychodzi.
P rzedp ła ta  wynosi 

2  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  
m i e s i ę c z n i e  z ł .  3*—  k w a r t a l n i e  z ł .  6*—

Za granicą kw arta ln ie  z tr . 7*50.
W miejscu z dostawą do domu 

miesięcznie 1 z ł. 60 ct. kw arta ln ie  4 z ł. 50 ct.

Przedpłatę 1 ogłoszenia  przyjm ują:
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej“, ul. 
Łyczakowska 1.3, tudzież „Biuro Dzienników-* ul. Ka­

rola Ludwika 1. i). '•
O głoszenia przyjmują:

W PARYŻU: A. Adam (Ciborowski), rue de Saints- 
Peres 81. — We i.rEDNIU: Haasenstein & Vogler 
(Otto Maaą), Wallisc hgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
stadte 3; A. Oppelik, Stubenbastei 2. — W HAM­
BURGU : A. Steiner. -  w FRANKFURCIE n. M. 
Haasenstein & Vogier i G. L. Daube & Comp. — 

W WARSZAWIE : Reichman <fc Frondler. 
CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne za 

jednoszpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 ct. — Re­
klamy i Nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 ct.

B iura Redakcji 1 A dm inistracji: ul. Łyczakow­
ska 3, Telefon 104.

Przegląd polityczny.
Lwów d. 11. lipca.

W  lipcow ym  num erze  Forum  zna jdu je  się 
p r z y c z y n e k  d o  h i s t o r j i  B i  s m a r k a ,  
p i ó r a  p r o f .  G e f f k e n a ,  k tórego  wywody 
po tw ie rdza ją  po cżęści wiadomość podaną  n ie d a ­
wno przez B low itza  o hr.  M uns te r .  „ W ilh e lm  I. 
—  p isze  G effken  —  zna  ̂ dob rze  s łabe  s trony  
swego kanc le rza ,  m im 0 to je d n a k  uw aż a ł  go za 
n iezoędn ie  potrzebnego. W poufnej rozm ow ie 
z sw ym  naj lepszym  przyjacie lem  ks. A n ton im  
H o h en z o lle rn  wyraził  się cesarz  t a k :  „Muszę Bis 
m a rk a  m im o jego  n ie znośnych  nałogów  zostawić, 
j e s t  on bowiem pożytecznym  dla  n iem ieckiego  
p a ń s tw a ."  N ajw iększym  błędem  eezaryzm u kan 
c lerza  zdaniem  Geffkena, było, że te n  n ie  za ło ­
ży ł żadnej szkoły i nie pozostawił uczniów. 
„D la tego  to je szcze  p rzed  la tam i m ówiłem, że 
je d y n y m  m ożliwym n as tępcą  B ism ark a  może być 
tylko j e n e r a ł ,  obdarzony  zdolnościam i d y p lo m a­
ty cznem u  mąż im ponujący,  a zarazem  zgodny. 
J u ż  wówczas m yśla łem  o hr.  W alde rsee  i j e n e ­
rale  CapriYi- P r - W in d th o w t ,  z k tórym  n a  ten 
te m a t  rozm aw iałe ip ,  oświadczył się za Capriyim. 
T en  był wówczas m in is trem  m a ry n a rk i  i n a  tern 
g tąnow isku  okazał n adzw ycza jne  adm in is t rapy j-  
ne  zdolności i zręczność -w obejściu się z p a r l a ­
m e n tem ,  N ie  znąjfic zdania W in d th o rs ta ,  w ybra ł  
cesarz  O a p r iv ie g o , ł

Od czasu do czasu odzyw ają  się w P a r y ­
ż u  g ł o s y  p r z e s t r z e g a j ą c e  p r z e d  w s z e l ­
k ą  p r z y j a ź n i ą  z R o s j ą .  Po Ju l ju szu  Saint-  
H ila ire  w ystąp ił  F igaro, a  wreszcie M atin, k tóry  
o tw arc ie  w ypow iada gorzk ie  s łow a p ra w d y :  „My 
uw ażam y Rosję, ja k o  naszego  sp rzy m ie rze ń ca  j 
p rzys ięgam y  jej każdego d n ia  n a sz ą  dozgonną  
p rzy jaźń .  P on iew aż  m a m y  s i ln ą  arm ię ,  m ogącą 
s taw iać czoło n iem ie ck o -au s t r ja ck ie m u  związkowi 
i m am y k ieszen ie  pełne  dob rego  złota, które jej 
pożyczki pokrywa, pozw ala  n am  krzyczeć a sa m a 
śm ieje  się w kącie. W idzie liśm y ludzi, którzy 
sz li do Rosji z se rcem  pe łnem  zapału ,  a nstami 
p e łn em i miodu ; w idzie liśm y i h  po powrocie zu­
pełnie  zobo ję tn ia łyeh ,  ponieważ poznali,  ja k  o 
nas  sądzą w P e te r s b u rg u  i Moskwie, W gruncie  
rzeczy je s te śm y  od Rosji  tak sam o izolowani 
j a k  od resz ty  p a ń s tw " .  W prawdzie słów tych  
n ie  m ożna c iągnąć  zbyt donios łych  wniosków, w 
każdym  je d n a k  razie są one  ch a rak te ry s ty cz n e  i 
dow odzą że dziś m ożna we F ra n c j i  w ypow iadać 
opinie, które n iedaw no  tem u  je szcze oburzy łyby  
cały  naród .

^ . _ B yło  do p rzewidzenia ,  że p l a n  f r a n c u -  
S K l g ^ f ó  e p i s k o p a t u  u t w o r z e n i a  k a ­
t o l i c k i e g o  s t r o n n i c t w a  pod s z ta n d a ­
rem  rzeczypoapo ii tć j , w yw oła  wielkie rozgory­
czenie w obozie m on a rc h is ty c zn y m . Soleil n az y ­
wa tę „ks iężą rzeczpospolitą"  popros tu  śm ieszną.  
Sądzi,  że kościół pow in ien  trzym ać się się zda ła  
od w szystk ich  s tronnic tw , zam ias t  tworzyć nowe, 
a  za m ia s t  m a rz y ć  o katolickiej rzeczypospolitąj i 
pośw ięceniu  F ra n c j i  sercu J e z u s o w e m u ,  żądao 
rzeczy możliw ych. Z resz tą  repub likan ie  wcale 
n ie  p ra g n ą  rzeczypospolitej w su ta n n ie  i w b i­
skup im  birecie. C ałą  w inę pow stan ia  nowego 
p ro jek tu  zwalają m onarch iśc i  na  rząd. Co p ra ­
w d a .  g d yby  zawiązać się mające s tronn ic tw o  
kato lick ie  zechciało opierać się na m o n a rc h i ­
s tach ,  ci n ie m ie liby  przeciw ko tak iem u n ic  do 
do zarzucenia .  P rzecież i daw nie j ju ż  n ie je d n o ­
k ro tn ie  mówiono o za łożeniu  takiego s tronn ic tw a,  
a  n ig d y  m onarch iśc i  p rzeciw  tem u n ie  p o w s ta ­
wali. A le w tenczas  w p ro g ra m ie  b rakow ało  s ło ­
wa „rzeczpospo li ta" .  D opiero  odkąd k le r  porzucił  
m o n a rc h is tó w ,  p ię tnu ją  ci jego  dz ia łan ie  jako  
n iegodne .  G an ią  go tylko d la te g o ,  poniew aż 
w iedzą,  że u trac il i  go ju ż  bezpow rotn ie .  P rz y p o ­
m in a  to bajkę  o lis ie z obcię tym  ogonem.

Bnflźet ministerstwa i rolnictwa.
Lw ów  d. 11, lipca.

Obecnie w chodzi pod obrady  p a r la m e n tu  
d a lsza  cześć budże tu  m in is te rs tw a  h an d lu  i bu ­
dże t  m in is te rs tw a  ro ln ic tw a.  Z obszernego  s p r a ­
w ozdan ia  re feren ta  Meżnika o budżecie ruchu 
kolei pańs tw ow ych  zasługuje  n a  uw agę  po rów naw ­
cze zes taw ien ie  f inansowych wyników ru ch u  w 
o s ta tn ie m  dziesięcioleciu 1881— 1 8 JO.

Z zes taw ien ia  tego okazuje się, że z n ie li­
cznymi w yją tkam i p rzychody w szystkich  linii ko­

lejow ych pańs tw ow ych  i w za rządzie  p a ń s tw a  
będących  rosną, a w zględnie  n iedobory  s ta le  sie 
zm niejsza ją ,  m im o żniżenia ta ryfy  osobowej i t a ­
ry f  tow arow ych  w m in ionem  dziesięcioleciu. 
W  szczególności dochód czysty  najw ażnie jszej  
g ru p y  kolei zachodn ich  wzrósł w tym  czasie  
z 12,761.937 zł. n a  17,678.718 zł., a  więc n ie ­
spe łna  o 5 milionów. Dochód czysty g rupy  kolei 
g a l icy jsk ich ,  m oraw skich  i sz ląskich  w zrósł z 
57.156 zł. n a  1,794.713 zł., kolei D ux-B odeubach  
z 1 ,247.109 zł. n a  1,66 >.556, P ra g a-D u x  z 312.553 
zł. na  1,580.627, A lb rec h ta  z 70.238 zł. n a  251.409 
zł., m oraw skiej g ran iczne j  lmi gw aran tow ane j z 
56.481 zł. n a  84.519 zł., linii Cz^rn iow ce-Sueza-  
wa z 101.748 zł. na  148.737 zł. N iedobór kolei 
T r y e s t l s t r j a  zm niejszy ł  się z 175.818 zł. do sumy 
37.856 zł., dalm atyńsk iej  z _ ł l l . 9 1 8  zł. do 27.461 
zł. N iedobór gal. linii kolei Ł upkow sk ie j  s ta le  
zos ta ł usun ię ty  i w r. 1890 okaza ł  się dochód 
czysty  w kwocie 160.399 zł. T ak  sam o zn ik ł  n ie ­
dobór kolei zachodniej w ęgiersk ie j ,  k tó ra  m ia ła  
w r. 1890 100.932 zł. czystego dochodu. Tylko 
l in ia  Lwów-Czerniowce wykazuje  zm n ie jszen ie  się 
dochodu czystego z kw oty  542.699 zł. w r. 1881 
do sum y 379.589 zł. w  r. L890. Ogółem  n a  ca­
łej sieci kolejowej p odn iós ł  się dochód czysty  
z kwoty 14,730.899 zł. w r, l b 8 ł  do sum y 
23,696.281 zł. w r. 1890,

N a mocy § 33. koncesji z 1. s ty c zn ia  1886 
p rzypada  także czysty  zysk p ry w a tn e j  kolei pół­
nocnej ces. F e rd y n an d a ,  o ile p rzew yższa 100 zł. 
od Akcji czyli 7 ,451.125 zł. od wszystkich 
74-511V* sz tuk  akcji, w połowie skarbow i p a ń ­
stwa. W r. 1889 w ynos ił  czysty  zysk tej kolei 
8,157.318 zł., w sku tek  czego połowa nadw yżki 
nad  ową sum ę 7,451.135 zł, w kwocie 353.096 
zł. w p łynę ła  do kasy pańs tw ow ej.  W  r. 1890 
w ynosił  czysty zysk 8,937.345 zł., o 1,486.130 zł. 
p ad  ową sumę. Połow a tej nadw yżki w kwocie 
743.060 zł. w p łynę ła  więc do k a iy  państw owej i 
w takiej samej sumie w staw iła  kom is ja  b u d ż e to ­
wa tę spodziew aną nadw yżkę w tegorocznym  
budżecie.

Referentem  pierw szego rozdzia łu  budżetu  
m in is te rs tw a  r o l n i c t w a  j e s t  d r .  R utow ski.  W  
spraw ozdan iu  swem , zgoduem  z p re l im in arz em  
rządowym , zes taw ił  re fe ren t  wykaz subw encyj 
n a  cele ku ltu ry  krajow ej w os ta tn ic h  d w u n as tu  
la tac h  1879 - 1 8 9 0 .  S u bw enc je  te w yn ios ły  w 
tym czasie łą c z n ą  sum ę 5.785.969 zł. a  w zrosły  
z kwoty  339.917 zł. w r. 1879 do sum y 586.064 
zł. w r. 1890. Z sum y tej uży tą  była p ra w ie  po­
łow a n a  cele naukow e (razem  2,825.282 zł.,) po­
łowa zaś bezpośredn io  n a  podniesien ie  k u l tu ry  
krajowej, m ianowicie  n a  w ystaw y, m elioracje, 
chów bydła ,  za lesienia jedw abn ic tw o  i u p raw ę  
roślin  ( razem  2,960.687 zł.). Galicja o trzym ała  
w r .  1890 razem  78.326 zł. ty tu łem  tych sub -  
wencyj. Z tej sum y użyto 51.332 zł. n a  cele 
naukowe, m ianow icie  40.000 n a  zak łady  n a u k o ­
we, 3.432 zł. n a  ś rodki n aukow e i s ty p e n d ja .  
4 .500 zł, n a  w ędrow ną  naukę ,  8.400 zł. n a  s t a ­
tystykę.  N a  bezpośredn ie  podn ie s ien ie  ku ltu ry  
nżyt< w  Galicji razem  26.994, m ianow icie  n a

n J d ła  r ° g atp£ °  21.500 zł., za lesien ia  1.594 
i A n n ,*  b y * a drobnego  1.200 zł.; m e liorac je

Ł ™  ,u p raw « r0pliQ 1-200 zł. 
i - -„T o z*k ładów naukow ych  d la  ro ln ic tw a  i

S76 P]8901O8ł7nSi^ W Ca*em P aństw ie  w o k re ­sie 1 8 7 6 - 1 8 9 0  z 70 n a  107. W zros t  ten  je d n a k
zawdzięezyć należy s ta ra n io m  krajów  i s tow arzy ­
szeń. I lość  zakładów pań s tw o w y c h  bowiem w zro­
sła  W tym czasie  za ledwie z trzech do sześciu 
g m innych  z dwóch do trzech , n a to m ia s t  p ry w a ­
tnych  zm ala ła  z 5 do dwóch. I lośó zakładów  
krajow ych wzrosła z 23 do 33, s tow arzyszeń  zaś 
z 37 do 65. W  zakładach  tych pobiera ło  n au k ę  
w r 1876 2.035 uczniów, w r. 1889 zaś 3.075 
uczniów Z ogólnej liczby zakładów ma Galicja 

bieżącym roku 14, wszystkie z w yk ładow ymW

przez
Adolfa C h c n e y i ń r e .

(Ciąg dalszy).

P a w e ł  n ie  w ychodz ił  z domu, d a w a ł  ro z k a ­
zy n a  w szystkie s t r o n y ; do w szystk iego  dok ła­
d a ł  ręki i cieszył się, że u rzą d za  swoje gn iazdko .  
S ta jn ie  i kon ie  rów nież  go bardzo  za jm ow ały  — 
do pomocy w zią ł  p ie rw szego  fu rm a n a  od p ana  
de S im ont,  te n  n ie ra z  się se rdeczn ie  u śm ia ł  z 
n a iw n y c h  uw ag  p a n a  P aw ła .

P o tem  nad e sz ła  ca ła  l i tan ia  gości.
To t rw ało  przez  dwa miesiące .
P a n  S ery ieres  s łysza ł  ty s ią c  razy  je d n o  i 

to sam o zdanie , z początku  us iłow ał każdem u 
?dpow iadać ,  lecz w końcu p o w ta rz a ł  w szystk im  
je d e n  i te n  sam  frazes, zm ien ia jąc  tylko ton lub 
Wyraz tw arzy .

To bawiło  Renee ,  k tó ra  śm ia ła  s ię  j a k  
dziecko.

Z początku spędzali wieczory sam otn ie ,  lecz 
a ie  d ługo  to “ trw ało .  T e a t r  się zaczynał i R enee  
bardzo p ra g n ę ła  złożyć i tam  wizytę.

P aw eł ,  baw ił  s ię  wesołością żony, i jej 
dziec inną  u w ag ą  n a  g łu p s tew k a  tea tra lne ,  k tóre  
Jego już  w cale n ie  obchodziły . P rzez  cały  czas

językiem polskim. , . , . ,
D la podniesienia chowu kom  u trzy m u je  p a ń ­

s tw o obecnie 2.025 ogierow, z j c  w z,l‘
rządzie  w łasnym . W Galicji ma państw o razem  
465 ogierów z tych 375 na u trzym aniu  w łasnem , 
10 na u trzy m an iu  prywatuem, 80 wy a j ę y o  . 
W r. 1890 zakupiono “dla Galicji 17 ogierow za 
cenę 15.500 zł. , ,

O gólne daty  budżetowe m inis te rs tw a »n 
dlu i ro ln ic tw a  oraz szczegóły prelim inarza po­
dliliśmy w swoim czasie obszernie na  podstawie 
p re l im in a rz a  rządowego. W  nowym preliminarzu 
w idać w praw dzie  większe zajęcie się potrzebami 
Galicji,  daleko je d n a k  jeszcze  do zrównania n a ­
szego k raju  z innym i w tych  najważniejszych dla 
g o spoda rs tw a  swojskiego działach. Z w i ę k s z e n i e  

wydatków  p ń s tw a  na  cele naukow e zależyć też 
będzie w znacznej m ierze  od dalszego zakłada-

przi-dstaw ien ia  s tud jow a ł Renee ,  je j  każdy ruch, 
jej śliczny profil pod ja s n y m  kapelusik iem i pa­
tr z y ł  w n ią  nieruehoraie , j a k  w obraz  święty.

J a k  się ona  se rdeczn ie  śm iała , a gdy  się 
dobrze naśuuiała, obraca ła  się  do P a w ła  i 
p y ta ła :

E d -ce  assez Aróle?
—  Tak, bardzo  śm ieszne  —  odpow iada ł  

m łody  człowiek, k tóry  wcale n ic  n ie  słyszał.
P ew n eg o  wieczora byli w te a trze  a u x  ióouff-s, 

i tam z u p e łn ie  n iespodzian ie ,  P aw eł ,  p o zn a ł  
ak torkę ,  k tó rą  daw nie j  bardzo  podziw ia ł

P a ń s tw o  Servióres  zajm owali m ie jsce  na  
p a r t e r z e ; w sp o m n ia n a  aktorka, spos t rzeg łszy  P a ­
wła, ciągle p rze ch o d z i ła  naprzec iw  niego, wobec 
czego P a w e ł  m im ow oln ie  u su n ą ł  się w g łą b  loży. 
R e n ee  sp o s t rz eg ła  ten  ruch, je j  wzrok s ta ł  się 
nag le  pow ażny  i zm ierzy ł ak to rkę  potem m ę ż a ;  
P a w e ł  zaś obserw ow ał Renee, k tó ra  p rze g ląd a ła  
afisz, jak b y  d la  zna lez ien ia  jak iegoś  nazw iska .

Z n a la z ła  go bezwątpienia , lecz m ilczała , 
w zię ła  zuow u lorne tkę  i zwróciła się ku scenie. 
P rz ez  cały ak t  by ła  n ie ru c h o m ą ;  P a w e ł  próbo­
w ał  j ą  zagadać ,  lecz zbyw ała  go pó łs łówkam i.

P odczas  a n t ra k tu ,  zap roponow a ł  je j  owoce.
—  M erci •—  odpowiedzia ła  —  m a m  m i­

g renę .
Z a  chwilę w s ta ła  i d o d a ł a :
— Je d ź m y ,  chcesz?
I  pom ału  od jechali  przez C h a m p s - E I y -

s e e s ,  n ic  n ie  mówiąc.

n ia  k ra jow ych  szkół ro ln iczych , gdyż pańs tw o  
chę tn ie j  się zgodzi n a  subwencjonowanie szkół 
krajow ych, n iż  zak ładan ie  w łasnych .

Korespondencje.
P o z n a ń  d. 9. lipca.

(Polityka Niemców wobec Polakow. — Posłowie polscy 
w Berhaie. — Tak zwana „agitacja wielkopolska". -  „Ber- 
liner Tagbl.“ i jogo o d k ry c ia P o la c y  na Górnym Szlązkn).

(o )  D aw no  już te m u  — bo za czasów jeszcze, 
kiedy n a jw yb itn ie jszy  z wielbicieli siły p rzed  p r a ­
wem, k an c le rz  B ism a rk -k ie ro w a ł  sp raw am i N ie ­
miec, ode/.wało się  z ła w e k  rządowych p a r l a m e n ­
tu n iem ieckiego  has ło  m ające upiększyć wszelką 
b ru ta ln o ś ć  przeciw ko n aszem u  p rześ ladow anem u 
narodow i,  has ło  n a  t r w o g ę : „ P o l a c y  z a l e w a ­
j ą  D i e m i e e k i e  k r a j e " .  N iem iecka s ta ty ­
s tyka i p ła tn i  je j  po w szechnicach  w ykładacze 
objęli zadan ie  d os ta rczen ia  dówodn n a  te  tw ie r ­
d z e n ia  —  a Daród n iem ieck i ukołysany wiekową 
w iarą  w powagi naukow e, rozezytawjszy się w bul­
la ch  i b rew ach  un iw ersy teck ich ,  zaczął pa tr jo ty -  
czn ie  się n iepokoić  o swe piaski brfjndeburskie i
0 p rzed  w iekam i w ydar te  pobra tym czym  naszym  
szczepom , P om orze.

T a k a  w ar jac ja  rzym sk iego  okrzykn : „ H a n ­
n iba l a n t e  p o r ta s" ,  m ia łaby  obok bolesnej swej 
dla n a s  s t rony ,  także i n ie  mało śmiesznego, 
gdyby n ie  była p o c ią g n ę ła  za sobą w os ta tn ich  
swoich konse k w e n c jach  w yda leń  z P oznańsk iego
1 komisji ko lon izacyjaej z fundnszem  stum iliono- 
wym.

i *?dy B ism a rk  u s tą p i ł  a z n im  bodaj pod 
r h n r n J o ?  T i  Zwal,Czania  polskiego żywiołu; ta

zdaw ało  się, że is to tn ie  
i p . n ? wy “ r z ą d u  niem ieckiego 

a y m e  b ędą  m ie li  po trzeby  b ro n ien ia  się 
przeciw u rab ia n y m  w ykazom  s ta ty s tycznym , prze !  
eiw nac ią g an y m  cyfrom.

„B ieg  now y"  ato li ,  je ś li  m ożna  w ogóle 
tak nazw ać  rząd  pobism arkowski,  bardzo  m ało  
zm ien i ł  w W ielkopolsce a i n ie  w iele  n a s t rę c z a  
nadzie i n a  p rzysz łość .  L u d n o ść  n iem iecka n a s ią ­
k ła  n ienaw iśc ią  g ło sz o n ą  je j  z m ównic rządowych 
przeciw  Polak- m i z a t r u ła  się w zględem  nas  
uprzedzeniam i, k tó rych  pozbyć się bardzo t r u ­
dno, trudnie j,  niż j e  n ab y ć .  W łaśn ie  w tej n i e ­
ufności — że n ie  pow iem  n ienaw iśc i  N iem ców  do 
nas, leży szeroka po d s ta w a ,  n a  której op iera  się 
sk ie row ana  przeciw  n a m  akcja germ anizaeyjna.  
Ż aden  rząd  n ie  m óg łby  n ic  wskórać, gdyby  je g o  
o rg an a  a d m in is t ra c y jn e  n ie  były z góry  przygo­
tow ane do n ie n aw is tn eg o  zadania n iszczen ia  j a ­
kiejś narodow ości pauśtwówwj, d la tego  to rząd  cho- 
duje n ienaw iść  przeciw F ra n cu z o m  —  a i p rze ­
ciw D uńczykom  i Polakom.

P o li tyka  K oła  polskiego w B erl in ie  zdążała 
do sp a ra l iż o w a n ia  tej, w naród  niemiecki rzuco­
nej p ro p ag an d y  o wrogiem P olaków  d la  N iem iec 
usposobieniu . P o li tyka ta  n ie  p rzyn ios ła  d o ty c h ­
czas je szcze  atoli wprost żadnych , albo p raw ie  
żadnych  owoców. Niektórzy poełowie sądzili,  że 
n ie  wolno ciągle i bez w idocznych  korzyści po­
p ie rać  rządn" a  w yrazem  tego były n ie k tó re  
mowy p a r la m en ta rn e ,  k tórych jakkolw iek  gorycz 
była bardzo  uzasadniona,  to je d n ak  mało polity­
czna. Ze swej strony rcąd znow u n ie  bar-izo 
u z n a w a ł  zm ianę  taktyki Po laków ; Caprivi za rzu ­
ca ł im n a w e t  że za wiele w y m ag a ją  —  a n i e n a ­
w is tn y c h  głosów publicystyki n iem ieckiej n igdy  
nie brakło. Tak więc s tanow isko  przychy lne  
rządowi s ta je  się d la po lsk ich  posłów  bardzo 
t ru d n e m .  W  skupieniu naszych  .s»ł, w c*ch'j 
p ra cy , w trw an iu  p rzy  ideałach przekazanych a 
przedeu zystkiem  to rozbudzeniu umysłowego by­
cia śród ludu i  to przeniesieniu środka ciężkości 
wychowania ze szko ly1 która je s t niem iecką , do 
rodziny , k tó ra j< dynie oprz-ć się może germ ani­
za c ji i  d l tno jeszcze  —  i-hoćby w szyscy landrac i  
P ru s  się n a  n a s  zwalili —  pozostanie polską , 
w reszcie w szukan iu  znośnego pobycia ze sąsia­
dam i n iem ieckim i leżą na  te raz  za d an ia  naszych  
przewódców  wielkopolskich.

Z a n im  ludność  n iem iecka nauczy się s p r a ­
wiedliw ie t rak tow ać nas, zi*nim zwłaszcza u rzę ­
dnicy  pozbędą  się swoich zam iarów  p rz y t łu m ia ­
n ia  w sz rs tk ieg o ,  co polskie, m oże d ług ie  m iną  
jeszcze la ta .

O becn ie  m am y fakt p rzec iw ny  do za n o to ­
wania. Znowu odzywają się głosy  naw ołu jące  
do baczności p rzed  polską p ropagandą  i wzrostem 
sklej ludności.  W ą tp ić  należy, czy n iem iecka  lu ­
dność ta k  ła tw o m ogłaby  się polszczyć, choć­
byśmy mieli naw e t  rząd i ad m in is t ra c ję  w ręku 
choćbyśmy tak ich  sam ych  zdolni byli używać

P o  przybyciu do domu, w b ieg ła  szybko n a  
pierwsze piętro i w esz ła  do swych pokoi.

— Nie po trzebu ję  cię dziś —  powiedziała
pokojówce.

P aw e ł  szedł za nia. .
Ale n a  progu Renee rzuciła  n a n  b ły skaw i­

czne spojrzen ie  takie gniewne, że młody czło­
wiek s ta n a ł  ja k  wryty. . W aha ł  się przez chwilę, 
po tem  je d n ak  zbliżył s.ę do żony, biorąc ją  za

** —  Co ci je s t ,  Renóe ?...
—  Nic p raw ie  n i c — odpow iedz ia ła  ochry­

p ły m  głosem  — brzydzę się t o b ą . . .  oto wszy-

S t t °  Biedak n ie  spodziewał się tak  silnej odpo­

wiedzi.

i aeZC t c o t Ó  j e s t ?  Cóż takiego zrobi-

*e m ? B e z Csbłowa K w l e d z i  R e n ee  weszła do bu- 
• • n» sofce. pa trzac  w p rzes trzeń .

S m n t o  pa ■ il£, k i „ a j ł«  gK w ka P aw e i  spog l,-
d 3 " T n i j  a uwielbieniem . ro z i .1 .1  s ,? .

Zdawało  mu się. ż« tylko łudz i  się m am i-  
1 .  -  w  swem zanadto  czułem sercu  ża łow ał  
tego dziecka, które się m artw iło  p ie rw szą  chw ilą  
rea lnego  życia.

—  Ja k to  — m ów ił do s ieb ie  —  o n a  m a  
moją miłość, k tóra  choć sam a w sob ie  n ic  nie 
znaczy, d la n ie j je s t  ska rbem , i z a m ia s t  bvć 
szczęśliwą, pewną, spokojną ,  d u m ną ,  ona w y g rz e -

środków, j a k ic h  n żyw a p ań s tw o  praskie .  W szys t­
kie za rzu ty  podn  szone p rzec iw  p ropagandzie  
polskiej, są tylko źle zam askow anem i denunc ja­
cjami przeciw obronie n a ro d u  polskiego, od 
inwazji germŃnizrau. Tak, to pew na, że się ^ r o ­
nimy, choe n ie s te ty  nie dosyć jeszcze  posiadam y 
środków m a te r ja lnyeh ,  a je szcze  m niej ludzi w y­
b i tnych ,  mogących tę obronę zozganizować. P o ­
woli a toli i bez w ielkich przewódców, k tórych  
b rak  n a  razie, wszędzie k ie łkow ać zaczyna  myśl,  
że w rodzinie, w kościele, w szkole prywatnej,  
w s tow arzyszeniach , s łowem  w każdej form ie spo­
łecznego  życia, zwalczać można za lew ającą  nas  
germ an izac ję .

Cichej tej pracy zn ieść  n ie  m ogą  gazety  
n iemieckie. Dzis iejszy B erh n er  Tagblatt omawia 
ag i tac ję  polską n a  Górnym SzląsRu i p rzytapza 
za p rżyk ład  wzrostu ludnośc i polękiej, s tosunek  
łudnoćci polskiej do niemieckie j w  rejeneji  Opol­
skiej z p rzed  la t  20 a dziś. L d d n o ść  polska 
wzrosła z 665.860 n a  980.000, po iczas  gdy lu ­
dność n iem iecka z 410.000 w zrosła n a  460.000, 
a więc tylko o 50.000. B e r i. Tagbł. wskazuje  n a  
gaze ty  polskie, wychodzące n a  S z l ą s k u : K atolik. 
P raca , Św iatło , Gazeta Opolska i t łum aczy  wzrost 
ludności polskiej w ielką ruchliwośc ią agitacji 
polskiej w dziedzinie stow arzyszeń i p ism  n a ro ­
dowych.

T ru d n o  w takie s ta ty s tyczne  objawienia k a n -  
ce la rj i  p rusk ie j w ierzyć bez zastrzeżeń .  K tóż żre-.« 
sz tą  zaręczy, że je ś l i  nie te raz,  to p rzed  20 lity  
przy  ówczesnym  obliczaniu — daty  pofałszow<>fio, 
że było wówczas więcej Polaków, niż ich cyfry 
urzędowe podały. P rzec ież  ówczesna rządowa p o ­
l i tyka  dąży ła  do w ykazania ,  że Polaków nie ma, 
t a ^ j a k  obecna dąży do ich  zwalczenia. Dziś 
chcąc Usprawiedliwić sw oją tak tykę  wyjątkowych 
rOZportądzeń przeciw  Polakom , rząd  m usi p rzy ­
z n aw ać  czy zm yślać  n iebezp ieczny  w zrost Fola* 
ków, albo p rzyna jm nie j  ich n ie u s ta n n e  u trzy m y ­
w an ie  w równej sile. Polacy s i ln ie j  rozm naża ją  
się n iż N iem cy, to pewna, ale w tedy  dopiero 
m ogliby z siły szczepowej korzystać, g d y b y  wolno 
im było rozwijać się  w pe tn i  swobód politycznych  
i społecznych, bez nadzoru  la ńd ra tów , in spek to ­
rów  szkolnych , doskonale  in form ow anej policji o 
p o trzebach  każdego obyw ate la  niemieckiego, du ­
ch o w ień s tw a  sto jącego pod w pływ em  rządow ych 
insp iracy j albo w p ro s t  oddanego  w rogiem u r z ą ­
dowi.

Ja k a ż  to może być ag i tac ja  n a  wielką skalę, 
skoro ksiądz b iskup  Kopp duchow ieństw u  n a  
Szląsku a u s t r j & c k i m  zakaza ł  brać udzia łu  we 
w szelk ich  sp ra w a c h  narodow ych ,  zwłaszcza w o- 
b ron ie  przeciw germ an izm ow i,  a  deputac ję ,  p r a ­
g n ą c ą  go ob jaśn ić  o staDie rzeczy, zg rom ił  1 Cóż 
może niższe  duchow ieństw o  polskie, skoro nie- 
tylko m in is te r  F a lk  nak a zy w a ł  poufnemi rozpo­
rządzen iam i,  że in sp e k to r  duchow ny z uczniam i 
m usi rozm aw iać po Diemiecku, a nauczycie l  za- 
denune jow ać m a  każdego, k toby ozw ał się po 
polsku do ucznia ,  —  ale gdy naw e t  żandarm ow i 
pow ierzoną  je s t  mis,ja ś ledzen ia  ks iędza  polskiego, 
czyli n ie  czy ta  zb y t  wiele po polsku, czy n ie  
zam aw ia  p ism  narodow ych, czy nie wypożycza 
ich swoim parafianom! F a k ta  tego rodzaju poda­
wały  n ie ty lko  polskie, ale i n iemieckie p ism a, 
jak  Saale Zeitung  i g łówny organ katolików na 
Szląsku Schirsische Zeiiung. Cóż tn^ mówić o 
ag i tac ji  wielkopolskiej kiedy biskup Kopp u w a­
ża ł  za s tosowue używać najsroższych  dyscyp li­
n a rn y c h  środków przeciw tym duchow nym , k tó ­
rzy bronili choćby w in te res ie  tylko katolicyzm u, 
języka i obyczajów narodow yeh. A  ten  ks. Ra- 
d łie jewski,  k tórego jub ileusz  25-le tn i obchodz i­
liśmy niedawno, który  ra tow ał zagrożony  lud 
polski p racą  całego życia, pe łną  abnegac ji  i ofiar­
ności, n igdy  m ew yzyw ająee j  a zawsze oparte j 
na  tradycji  i w iernej sobie we wszystkich ko le­
ja ch  losu nadz ie i  w lepszą przyszłość —  a ten 
ks. Radziejowski czyż nie j e s t  przykładem  św ia d ­
czącym o spraw ied liw ośc i pruskiej wobec naszego  
n a r o d u ?  A jak >ię ma rzecz ze s z k o ln ic tw em ?  
M in is te rs tw o  oświeceuia wydaje 630.000 m i rek 
na  P o zn ań sk ie  i G órnoszląskie szkoły ludowe 
( ty tu łem  w s p a r c i a !) Ale któż z tych sum  ko rzy­
s ta ?  Oto d la 13 lub 20 dzieci p ro tes tauck ich  
budu je  się z tych  funduszów  szkoły. K atolickie  
(po lsk ie)  dzieci, choć ich 85 w P ankow ie  się 
zebrało, czekają bez sku tku  na  szkołę. Nadt<» 
nauczycie le  pala książki p lskie (katech izm y i 
b iblie!)  nalez ione u dzieci.

W obec tak ich  faktów mówić o wielkiej poi 
skiej agitacji  n iem ieekości zagraża jącej ,  j e s t  co 

na jm nie j  śmiesznem.

Związek bałkański.
W  sprawie u t w o r z e n i a  w i e l k i e g o  

z w i ą z k u  b a ł k a ń s k i e g o ,  pisze b u łga rska  
Swoboda: „Związek ba łkańsk i  m ia łby  na celu 
przedewszystkiem porozumienie się względem po­
działu Macedonii między Serb ię ,  G recję  i B u ł-  
garję, a nas tępnie,  gdyby  p lan  podziału za tw ie r­
dzony został, odeb ran ie  siłą  tego kraju  T urkom ..  
N a tu ra ln ie ,  że T u rc ja  b ron iłaby  się, a E u ropa  
we w łasnym  '‘n teresie  przyszyłby jej z pomocą. 
N ie trzeba  je d n ak  zapominać, że poza związkiem 
ba łkańsk im  s ta łaby  po tę żn a  Ro -ja. I  tu w łaśn ie  
F ż y  p u n k t  ciężkości. Opierać  swe nadz ie je  n a  
Rosji, znaczy  z szygnować z politycznej sa m o ­
dzielności. Wpirąwdzie j e s t  możliwem, że ona  za ­
s łoni nas  przed-ijjurc ją , ale c ó i  w te d y ?  W  raz ie  
p rz e g ra n e j  z Turcją , "będziemy m usieli b łagać 
Rosję o ratunek. A ra tu n e k  ten  zakończy się 
pew nego dn ia  u tra tą  nasze j  wolności.  Również 
n ie  p iękniejsza przysz łość  o tw iera się przed n a ­
mi w razie zwycięztwa: Rosja wówczas zażąda 
od nas  wdzięczności i położy na  nas  swą ciężką 
opiekuńczą rękę, która n a s  zgniecie. P od  opieką 
więc Rosji związek b a łk a ń sk i  zakończy się w 
każdym  raz ie  klęską. Z n p e łn ie  inaczej zaś p rzed­
s ta w ia  się sp raw a,  gdyby  m o cars tw a  europejskie 
zechciały objąć nad nam i p ro tek tora t .  W  takim 
wypadku związek bałkańsk i m ógłby  przyn ieść  
pożyteczne owoce. D latego  od drogi, k tó rą  p o ­
stępuje  dyplom acja  bu łgarska ,  n ie  wolno n am  
zboczyć n a  krok je d e n  bez n a ra żen ia  się na  
wielkie n iebezpieczeństw o podania  b ron i w ręce 
naszych nieprzyjació ł.  Podobnie d la Serb ii  i G re ­
cji taki związek m ia łby  wielkie korzyści. Czują 
one  d o b r z e / ż e  Bułgaria-dz-ięki.  św em u ro z są d n e ­
m u postępow aniu  wobec Turcji  i  E uropy , zy­
ska ła  nowe obszary, podczas gdy im ziemia 
"2~pod stóp się usuwa, zwłaszcza w Macedonii. 
Świadomość, że na ró d  bu łgarsk i  sam  w sobie 
j e s t  silnym  i n ie  po trzebuje  inne j  opieki oprócz 
s u ł ta n a  tureckiego, w zbudziła  u Greków i S e r ­
bów  chęć zakłócenia naszego  spokoju. Związek 
pom iędzy tem i p ań s tw am i byłby d la  nas  o wiele 
pożyteczniejszy, aniżeli  związek między n im i a 
n a m i ; G rec ja  i S erb ia  z re sz tą  zostają  już, j a k ­
kolwiek n ie  w form alnem , ale w fak tycznem  
przym ierzu ,  a to je d n a  nam  sym pa tje  Turcji  i 
E uropy . Zw iązan ie  się zaś z n iem i zdyskredy to ­
w ałoby  nas, rozbroiło , a eo najgorsze popchnęło  
n a  drogę, która wiedzie w ram iona  Rosji.  J e ­
steśmy przeciw nikam i każdego p rzy m ie rza  za ­
czepnego przeciw  Turc ji ,  ponieważ nasze  inte* 
r esa  z in te resa m i tu reck iem i są ściśle połączone. 
N aszem u  narodow i n ić  n ie  zag raża  i zbyteczne 
są  d la nas  wszelkie środki przezorności.  Od Turc ji  
żądam y jedyn ie  reform  d la  M acedonii,  k tóre  już  
t r a k ta te m  ber l iń sk im  zostały przyrzeczone. Skoro 
te zaprowadzi,  w każdej chwili m oże na  nas  po­
legać. N ie m am y zaś żadnych  zam iarów  zabor­
czych i chcem y ż*ć w pokoju, g d yby  j e d n a k  
ktokolwiek zbro jn ie  nas  zaczepił,  po traf im y b ro ­
nić swej o jczyzny“ .

buje sm utek  z przeszłości. B iedna  dusza, k tóra  
chce c e r p ie ć ,  odrzucając  szczęści* I B iedna m a ła  
Renee ,  kochana  istota , s tw orzona  do s z c z ę ś c ia ; 
je ś l i  kochasz , dlaczego się nie śmiejesz z j c l i  
pus tych  mar, jeśli  ja  się do ciebie u śm iecham  i
chcę cię uśc isnąć .  . . .

P aw e ł  u k l ę k n ą ł . przed Dią i c ich o  zaczą ł
m ówić:

— Moja najd roższa ,  w iem , czem u je s te ś  
s m u t n ą  i gniewną. Tak. gn iew ną, m ów ię i p o w t a ­
rzam  jeszcze, bo m i sp raw iasz  p rzyk rość .  A  cóż 
j a  m ogę!  .

Renóe przez zac iśn ię te  zęby p o w t a r z a ć  
dw a s łow a: Lea P erli! L e a  ł a

Serv ieres  je d n a k  c ią g n ą ł  dalej •

za p o m n ia łe m  zu pe łn ie  o ’mm!u . m,1 P.yóla

1 MII
K i s s i n  g  e n d. 8. l ipca.

Z godne  połączenie dwóch sp rzecznych  ży­
wiołów : n a tu ry  i sztuki — je s t  tak rządk iem , a 
tak uroczem i czaru jącem  zjawiskiem , że z t ru ­
dnośc ią  się wierzy oczom w łasn y m , p rzy p u sz cz a ­
ją c  w tem złudzenie optyczne. K iss ingen ,  p o ło ­
żone w m alowniczej dolin ie  n a d  rzeką  Saalą ,  
w północnej Baw arji ,  okrążone j e s t  z trzech  s tron  
ła ń cu c h em  pysznych  gór, p rz y b ra n y c h  lasam i, 
N iezależnie od komfortu, p rzepychu  i tego w szy ­
stkiego, co to produkuje  wyższa k u l tu ra  ludzka, 
— m a jes ta ty c zn a  n a tu ra  w dziewiczym stan ie ,  
n ie  tkn ię ta  ręką  ludzką — p rzedstaw ia  tu n a j ­
p iękniejsze  krajobrazy, p rzykuw ające do siebie 
wzrok. K lim at tu um iarkow any, powietrze ł a g o ­
dne. czyste  z balsam iczną wonią od p rzy leg łych  
lasów i licznych ogrodów w których  ja k b y  tonie 
całe miasto, m ające tylko 4 tysiące s ta ły c h  m ie ­
szkańców. Rzeka S aa la  dzieli m iasto  n a  dwie 
części:  s ta re  — i nowa rriasto, tak z w a n ą  „dz ie l­
nicę róż", d la  wielkiej ilości różanych  krzewów , 
w które obfitują tu te jsze  ogrody. W  taj w łaśn ie  
dzieln icy  zwykł za trzym yw ać  się ks. B ism ark ,  
podczas pobytu swego w tu te jszych  w odach ,  k t ó ­
ry tego roku około 15. lipca tu p rzybędz ie  rj', 
taż K ullm ann  w r. 1874 p o p e łn i ł  zam ach  n a  żv 
eie księcia kanclerza, o czem św iadczy  n r? v ] 
dnvm  z domów um ocow ana,  p a m ią tk o w a  tabfi t 
m arm urow a z odpow iedn im  t e k s t e m  '

zawsze, in n e  są  la lka  
ze coś wipfol i_ ,

az ie  zaw sze, in n e  są  la lk a m i ' \  ~ t
jeszcze cos więcej m y  v „ , u  ' Potem j e s 1 
n as  czy n ią  lep szy m i - “i n n P y t j l k o  t e > k tóre  

U śm ie c h n iiż e  ViP T  y
la m , u b ó stw iam  l W  Ja C le b ‘e koeham > le i i l r z ) s ię g a m  ci. ze w mojej

osoby- mm', p rz e sz ło ś c i is tn ie ją  tylko dwie 
w ała  i i ^ ,raa tK a> k tó ra  m nie karm iła  1 cbo’ 

y an ie le , k tó ry ś  na m n ie  czekał, żebJT m* 
aa c  szcześf io  n iewinna

te

s r s r s :
przypom nieć. T eraz  w m * , ■■ y ’ dziś  chcesz i*  
n ie by ło ,  dopóki emb; • 12 Szczf ś e ia  dla m nie  
teeo  p l a S f  A le i  ® “ ' 6 .* ‘i " *
ie  m e ź o ^ '  moi a z*°ta : ezy ż n ie w i?sz 
n a w e t  w iece? N?1 Jesteś rny  podwójni, P° tróŁ J  
losu r r ^  y m ie n ia m y  serce i dnszę 
. . . i  ’ S d z i © on n a s  r z u c i :  mv sie odnaWIftnł.^7,u Tf_u s ta ’ Z1xT-°n  n a s  r z u c i ; my się o d n a w ia m y ^ 1®
. nm e.  N ie ra z  m am y tylko taką “ R w a n i a  
sm y  kocha li .  M am y  sm u tn y  przy^B® odwra-
ze ca łe  -życie kocham y, choć wszystko
eać, żeby  się n ie  dobrze, kobieta,
p raw da . Ale kobieta, 8̂ <̂ X ną kochaną i bę-

i 4-.T ‘ i * JŃ-Fuia m nie  Kciniii*** *
y a n ie le , k tó ry ś  na  m n ie  czekał, żeby m* 

dac szczęśc ie ,  s iłę  Twoja dziecięca, n .e w m n .
isz y e z k a  l a t a ł a  zawsze koło m nie, » Y 

o św iecać  ja s n y m  blaskiem, aby  mnie bronić

Z 6g° R e n ee  p łakała ,  lecz już p r z e z  łzy  uśm ie-

0 U a ł , _  CZ, to w w o t t o  ? -  sp y ta ła

w reszcie . „dnow iedział, ca łu jąc  je j  zw ilżone 
Seryieres wuy .

powieki. Byłag^ «  . w j ; p iła  w zrok  w m ę ż a _

P rzeb a cza m  ci p rzeszłość  ; ale te ra z  ty 
wiesz, ty  do mnie należysz, ty lko  do m u ie .  ’

1_ Tak, tylko do ciebie...
— Jeże libyś k iedy o te m  z a p o m n ia ł
— Nigdy nie zapom nę .

moja Z em sta1 l6p ie j’ b ° maCZ^  by m*

To by ł o s ta tn i  w ys iłek  iei dnmv.



GAZETA NARODOWA % Niedzieli dnia 12. Lipca 1891.

W  czasie  sezonu  leczn iczego  z jeżdża tu  z 
różnych  k ra jów  p rzesz ło  20.000 osób, szukających  
ulgi w zd ro jow iskach  K issingen . M am y tu 8 źró­
d ła  m iu e ra ln e  s łużące p rzew ażn ie  do w e w n ę ­
trznego  użycia ,  dw a zaś t j l k o  —  d la  kąpieli.
0  siódm ej godz in ie  rano  „ K u rg a r te n "  p r z e d s ta ­
w ia  zb iegow isko  gości kąp ie low ych , p ijących  wody
1 sp a ce ru jących  po p ięknych  a le jach  obszernego  
ogrodu , przy dźw iękach  w yborne j o rk ies try .  W s p a ­
n ia ła  ko lonada,  m a jąc a  200 m etrów  d ługośc i,  c h ro ­
n i  gości podczas n iepogody. R ozm owy s p a c e r u ją ­
cych dają  się słyszeć we w szys tk ich  językach ,  
a polska mowa nie j e s t  rzadkością.

W liczbie lekarzy  j e s t  tu też ro d ak  nasz, 
au to r  d z i e ł a : „L is ty  z K iss ingen  do N ow in  L e ­
ka rsk ic h "  i r ed a k to r  ..Nowin L e k a rs k ic h "  dr.  P r .  
C hłapow ski z Poznan ia ,  k tóry  po traf ił  j u ż  zyskać 
sobie s ław ę le k a rz a  doświadczonego.

Kroiła iijscowa 1 zaioism.
Lwów dnia 11 Lipca.

Zapiski osobiste. Minister F ilip  Zaleski przy­
był wczoraj do Lwowa, stanął u hr. Tarnowskich i 
powraca dziś pociągiem knrjerskim do Krakowa.

Krakowski delegat nam iestnictwa p. Kuczkow­
ski wyjechał wczoraj do wód celem poratowania zdro­
w ia ; kierownictwo krakowskiego starostw a objął hr. 
Starzeóski.

Pom nik Mickiewicza w Krakowie. Sekcja 
ekonomiczna na onegdajszem posiedzeniu Rady m iasta 
wydelegowała pp. K nausa i W entzla do oddania p la ­
cu na Rynku głównym naprzeciw ul. Siennej komite­
towi pomnika Mickiewicza pod budowę pomnika. Przy 
oddaniu placu obecny też będzie naczelnik W ydziału 
ekonomicznego p. Skrzyniarz.

Zjazd lekarzy i przyrodników polskich 
w Krakowie Celem dokonania wspólnej fotografii 
wszystkich członków i uczestników zjazdu, a więc i 
pań, które karty  uczestnictwa w zjeździe uzy-kają, 
proszę uprzejmie o przywiezienie ze sobą na sjazd, 
kto posiada, najlepszej swojej, a nie zbyt dawnej fo­
tografii dlatego, że niepodobieństwem je s t w ciągu 
parn dni 800 do 1000 osób interesowanych odfoto- 
grafowaó, pomimo osobnego fotografa, który tylko 
członków i uczestników zjazdu fotografować będzie. 
Obowiązku nabycia wspólnej fotografii nie w kłada się 
na nikogo, to bowiem zależy od ochoty każdego, pro­
si się jednakże wszystkich członków i uczestników

nę. O ratow aniu Jard im a nie można było nawet 
myśleć.

Międzynarodowa wystawa dla sztuki, prze­
mysłu i sztuk wyzwolonych, odbędzie się w czasie 
od 1. m aja do końca października 1893 w mieście 
Chicago, jako uczczenie 400-letniej rocznicy odkrycia 
Ameryki. Rząd Stanów Zjednoczonych północnej Am e­
ryki zaprosił rząd austrjacko-węgierski do wzięcia 
udziału w tej wystawie. Interesowani, chcący wziąć 
udział w rzeczonej wystawie zechcą się zgłosić do 
końca lutego 1892 w m agistracie m iasta Lwowa.

Spadek w Ameryce. Knrjer W arsz. dono­
si, że po zm arłym  w listopadzie r. z. w Filadelfii 
krawcu Łatm ańskim , pozostał spadek w sumie 
1 ,300.000 dolarów. Prawo do niego ma trzech W il­
czyńskich, 5 Kurczewskich i dwaj W yrąbkowie. Po 
odbiór owej sumy pojechał już p. Bronisław  W il­
czyński. L atm ański był niegdyś krawcem w W arsza­
wie, wyemigrował do Kalifornii około r. 1850. S tra­
ciwszy tam syna 16-letniego, przeniósł się do F ila-

zjazdu, aby się postarali o umieszczenie na wspólnej ! d.elfii, gdzie założył w arstat krawiecki i dorobił się 
fotografii, a to celem pozostawienia następcom w pra- ! majątku.
cy na tern samem polu, trwałego Śladu tej spójni du- Oryginalny spadek. Niedawno temu upłynął
chowej, jaka nas łączy w stosunki towarzyskie, tem j term in odebrania 10.000 zł. wraz z procentami za 
silniejsze, że tej samej nauki ideały nam są wspólne. ci 25 la t_ g t  w roku 1866_ złoż j  do
Bliższe sczegóły o sposobie wykonania i przeprowa­
dzenia tego przedsięwzięcia, umieszczone będą w 
pierwszym numerze dziennika zjazdowego, który opu­
ści prasę w dniu otwaicia zjazdu i wystawy 17'. bm.,

depozytu ówczesnego B anku polskiego w W arszawie, 
pan Z. warując, iż ten z czterech synów po nim po­
zostałych będzie mógł po upływie ćwierć wieku pod­
nieść pieniądze, który wykaże, iż ma najwięcej po

jakoteż w osobnych ogłoszeniach, które będą u m ie - , tomków Testator zastrzegł że w razie r6wnościi 
szczof \ we wszystkich salach posiedzeń sekcyjnych i \ ojcu 8ynóW łuży pierwszeństwo, 'gdyby zaś i synów 

Państwo Rogozińscy, którzy po powrocie do l w salac wystawy przyrodniczo-lekarskiej w budynku pOZOStaiy0h przy życiu znajdowała się równa liczba, 
kraju z Afryki, przepędzili czas jakiś w Kaliszu, przy- gimnazjum sw. Anny. — Dyrektor wystawy pi/.yro- takim razie suma dzieli sie na połowy. Ewentual-
będą niebawem do Szczawnicy. dniczo-lekarskiej D r. M icha ł S h w m sH  ] ności te wcale się jednak nie zdarzyły. z  czterech

Mianowania. Rada szkolna kraj. zamianowała ®1Ur° komltetu gospodarczego „ jazdu" w tó- bra i dwaj 8ą dotąd bezżenni, trzeci ma tylko trzy
Bazylego Paw laka, w Hodyniach, stałym  nauczycie- ! ' ^ P ^ e w n d n ik  : CÓrki’ natom iast “ warty to najmłodszy jest ojcem
lem szkoły etatowej w D ołhom ościskach; a K azi- : J  D ^ n n U - 7  „ h, “ biletv n !  nw id pięciu Synów * dwócb oórek' o d P°wiednie formalności
m l , m  Futyinę, . t e l ,m  n » c S,c i.U m  . . W y  w ,d , i . -  j » ,  pr0‘ ™  '  f c .  ■ t „ S eTu i n .  wy- "  d° " V  - W y  * ł  « M « e .
łowej męskiej w So a u. ■ S g Czk^  bidzie się znajdować w nowym gmachu uni- ' Pociąg idący bez przerwy, oto nowy po-

Odznaczer c. P an i Marja Makowska, przeło- wersyteckim na parterze na końcu lewego korytarza mysł, a raczej ulepszenie, które już zaprowadzać po-
żona oddziału dziewcząt w lwowskim zakładzie ciem- p0d nr. 6. Biur< kwaterunkowe na kolei znajduje się czynają koleje amerykańskie. Wiadomo jaką stratę
nych otrzymała złoty krzyż zasługi. ; w dworcu głównym w sali naprzeciwko biura na- czasu stanowi zatrzymywanie się kurjerskich pociągów

Prom ocja. P . Salomon Blaustein, rodem z T ar- czelnika stacji. ■ na stacjach. P rzy najdoskonalszych hamrueach i je-

w “ ■nDlwer" L  . } 1 t s t s s s z 2 * £ i ,
fi, K -n -z A ■ ■ At A A ■ ■ ! kacy^ yc w  Marszynie> które S1§ odbędzie w ni Izielę niU) j est to na pewne pjęd do sześciu minut straco-
Slab. D ziś o godzinie pół do ósmej wieczorem ’ dnia 19. ipea b. r., zaprasza komitet kolonij w aka- h ;  Uczac zaś dalej \  stacje na dzin m a.

odbędzie się w kościele M aiji Magdaleny ślub pana ; cyjnych dla dziewcząt, jak  najliczniejszych gości. Ko- ^  kw adrans co*godzi' a co czyni w ciągu po- 
Tadeusza W i e d e m a ,  z panną Ludw iką B e n d l .  ; m nm kac^  z Lwowem bardzo ułatw iona bo wyje- dróży CProdziennej 6 godzin straty na 24. Aby temu 

W szkole wydziałowej PP . Bcnedykty- i chaw®zy 0 godzinie wpół do 11 rano, będzie można zap0biedz, wielkie linie kolejowe amerykańskie po-
nek orm iańskich odbyło się dnia 9 b. ra. uro- i Powr wieczorem tego samego d ją-, czynają wprowadzać taki system, że szybkie pociągi
czyste zamknięcie roku szkolnego wobec ks. arcybi- j W ycieczka do Prap’, urządzona przez ko- pasażerskie zatrzymują się co parę godzin na wielkich
skupa Isakowicza w asystencji ks. kanoników, inspe- j m itet krakowski, zapowiada się —  jak  nam donoszą ' stacjach, gdzie przyjmują podróżnych. Na stacjach
która okręgowego p. M. Baranowskiego, pierwszego ; z K rakow a — świetnie. N a listę uczestników u pi- pośrednich nie zatrzymują się wcale, owszem pędzą 
delegata rady m iasta i posła sejmowego p. Michał- j sało się już przeszło 30 dam, między którem i <mąj- pełnym biegiem, przelatują przez stację, ale podró-
akiego, licznego grona profesorów i katechetów obu - difją się nazwiska nietylko obywatelskie, lecz nawet żnych wysadzają. J a k  się to dzieje? "W sposób bar-
obrządków, przew. ksieni klasztoru i licznej publi- : arystokratyczne. W e wtorek komitet ogłosi pierwszą dzo prosty. Podróżni, mający wysiąść na stacji pośre- 
czności. Uroczystość spraw iła na wszystkich obecnych listę osób dotąd zapisanych. I dniej X , na ostatniej przed nią stacji główniej prze-
bardzo miłe wrażenie. Uczennice, w gustownie przy- Reorganizacja biura stenograficznego w par- siadaj! ; 8i« do P.usteS°- ostatniego wagonu, mający
strojonej sali, oddeklamowały z zrozumieniem i uczu - [ lamencie ^  dniu g. iipca udała  się do prezydenta * ys! ^  na Y  d° P i te g o  przedostatniego i t. d.
ciem wiersze polskie, niemieckie i francuskie, i od- j ministrów Taaff deputacja, złożona z radców No- Pustych wagonów przyczepia się na stacji głównej

jeden po drugim dają się słyszeć pod oknem, słychać 
brzęk szyb i z pułapu tynk spada na nos gościa. 
Przerażony K leist Retzow mniema, że to zamach na 
jego szanowne życie, bieży do okna i —  nie widzi 
nikogo. Ubiera się czemprędzej nie ochłonąwszy 
z wrażenia i schodzi na dół, aby opowiedzieć stra­
szną historję. W  fej chwili zegar bije siódmą, a 
przyjaciel B ism ark stoi we drzwiach z fajką w z§- 
bach, śmieje się i rzecze:

—  A  widzisz braiku, że jesteś na siódmą go­
tów? —

W czasach odrodzenia, równie jak  w X V II 
i X V II I  w. nie brakowało uczonych kobiet we W ło­
szech, chociaż ogół niewieści w pięknej I ta lii odzna­
czał się stale, równą jegc urodzie, niewiadomością 
wszechrzeczy. P ełna  ta  naturalnego rozumu, wdzięku 
i naiwności ciemnota, którą Stendhal (Henryk Bayle) 
tak po mistrzowsku opisał w podróżach swych i pb- 
wieściach, będących najdoskonalszą fotografią charak 
teru włoskiego w literaturze europejskiej, znika po 
woli na półwyspie. I  tam także studentki i sawantki 
się mnożą. Teraz właśnie w uniwersytecie rzymskim 
panna Lncylla Baudana-Vaccolini, córka sędziego 
z Maceraty, zdała egzamin z literatury i filozofii i 
otrzym ała 30 punktów ( m nxim nm y w literaturze 
włoskiej, 30 w nowo łacińskiej filologii, 27 w dzie 
jach starożytności, 27 w języku i piśmiennictwie sta- 
rogreckiem. To zamiłowanie nadobnych W łoszek w 
języku H om era i P latona (a panna Lucylla jest bar­
dzo ładną) daje mimo olnie ochotę powtórzenia wier­
sza M oliera: „Ah! powr l’amour du grec so u ffn s  
q’uon d o u s  embrassel“

Telefony magnetyczne wynalazku dr. Ocho- 
rowicza, w znacznej ilości wyrabiane przez fabrykę 
Chateaupin et fils w Paryżu, nabyła dyrekcja poczt 
francuskich. W ynalazca „termomikronu" wyjaśni po­
no na zjeździe w Krakowie tajemnicę tego przy­
rządu.

„Infame lege
odkryte towarzystwo tajne, zorganizowane na wzór 
„Mala v ita “w południowych W łoszech. Aresztowano 
dotąd 50 członków owej bandy.

cerów. Bliższych wiadomości co do warunków i dot*1 
cji można powziąć w IV  departamencie magistratu.

Zmarli we Lwowie: Ju ljan  G a s p e r s i ^  
obywatel m iasta Lwowa i m ajster kominiarski, w 
r. życia; Feliks Ł a p i ń s k i ,  w 62 r. życia;

K arol C a 1 i g a, dentysta, żołnierz polski z & 
1863, licząc la t 67.

K arol R i m l e r ,  obywatel m. Krakowa i wl*' 
ściciel fabryki parasoli, po krótkiej chorobie zmarł 
dnia 10 bm.

J a n  Ż u k r o w s k i ,  porucznik w pensji zmf^ 
w 63 r. życia w Kołomyi

Adam  W  o c h, urzędnik Tow. wzajemnych ub®*” 
pieczeń zm arł w Krakowie.

M ichał Ś w i ę t o r z e c k i ,  jeden z pierwszo!*?* 
dnych agronomów i rolników w Królestwie, zmarł * 
swych dobrach Malinowszczyzna.

H r. H erm an K e r n ,  znakomity pedagog, dyl®' 
ktor jednego z gimnazjów berlińskich, zm arł w 
ueck w Tyrolu.

Józef P i e c h o w s k i ,  znakomity filolog profe*®1 
uniwersytetu w Moskwie, autor licznych prac i ro*' 
praw, drukowanych w P.reeglądzie naukowym  18^  
a później w Tygodniku peter sburskim, zm arł w 
szawie w 75 r. życia. Dzienniki warszawskie donosił1 ł 
iż zmarły uczony wywierał niegdyś wielki wpływ $ 
młodzież uniwersytecką i um iał rozbudzać w niej **' 
m iłowania do praw a rzymskiego.

O skar v. R e d w i t z ,  wysoce ceniony poeta ni* 
miecki, potomek starożytnej rodziny frankońskiej, 
tor znanego w latach pięćdziesiątych poematu romi*'!!, 
tycznego pod ty tu łem : „A m aranth", a później znal® 
mitej epopei filozoficznej p. t . : „Odilo“ —  zm arł W 
mi dniami skutkiem udaru serca w zakładzie kuli' 
cyjnym St. Gilgenberg obok Baireuthu w Bawarji 
68 r, życia.

Stan powietrza. Wczoraj po południe i * 
nocy mieliśmy pogodę, dziś rano pochmurno i des*1̂

Taką nazwę nosi świeżo ■ °bw ^ ° ^ y ' . , .* * Barom etr stoi w mierze.
S tan barometru zredukowany do p. m. był - 

o 12 godz. w południe 760 mm.
Prognoza na dobę dnia 12. Iipca (od półnotf

śpiewały milutko kilka polskich pieśni, poczem na- , Bk . K usm aneka j f. TscWasneg0) ceiem po 
stąpiło odczytanie świadectw, rozdanie nagród i zwie- |  ̂ .5L
dzenie urządzonej w osobnej sali wystawy robót rę- ; ^ ^ ^ L g o  w parlamencie. H r. Taaffe w yraził ° T "  ,  , , 
cznych i rysunków. W ysU w a m usiała zadowolić ka- ; ip t  w R£ lłftlr rAftrtrftni, 0„« P«dzl daleJ

tyle, ile jest do stacji głównej następnej pośrednich
za przeprowadzona reorganizację b u r a  s‘acyj- . 0 tóż kiedy ł “ jw  dobiega do stacji X , służba 
?0 w narlamencie.1 H r. , m « i ł  odczepia w pełnym biegu ostatni wagfon, a pociąg

W : gon bieży siłą  nabytej szybkości,

W  ten sposób osiągnęli stenografowie dawno zamie- Ł ,
roboty i dobrym smakiem w rysunku i ozdobach. : ^  W0mU ^  J ublicz 6ch urz dów. D eputa c ja ' ’ Z 1.t - . d‘ Kompetentni zapewniają, że w ten spo-
Uroczystośc zakończyła serdeczną z serca płynącą udała s(g jeszcze do radców / worn ^  B[nmeJ .  sób pociągi oszczędzają 3 do 4 godzin na dobę.

N a  rowerach. Dwaj cykliści warszawscy pp. do północy): W iatr będzie co do kierunku zm ieni 
Kazimierz K osiński i K onstanty Sawojski w ybrali zachodni, co do siły mierny (2— 3); średnia temp6* 
się onegdaj w daleką podróż na rowerach. W edług ra tu ra  będzie około -(-18 "G, stan nieba będzie zmie” 
z góry ułożonej m arszruty, cykliści zmierzają obecnie ny, a względna wilgotność powietrza około 80°/l 
do P ragi czeskiej na wystawę. Prezes tamecznego opad, deszcz chwilowy.
klubu welocypedowego p. Simaczek, otrzymawszy za- j Jutro, dnia 12. Iipca: św. H enryka —  Soł*1 j 
wiadomieuie o przybyciu gości, prosił, aby turyści ‘ j 2 Ap. 
z drogi zatelegrafowali o terminie przyjazdu, jest bo-

Nie złap ie go... Jerzm anow ski! Pod t fwiem zamiar wyruszenia naprzeciwko warszawskich
cyklistów. N a samej Pradze, dokąd myślą przybyć • . . „T T . ,
w ciągu 6-ciu dni (z odpoczynkami), pp. K osiński aapis,em R y m u je m y  z Nowego Jo rku  następuj*
i Sawojski nie poprzestaną. W  dalszym ciągu wciąż - arC1 ry™ow_a.n7 'j

przemową, uczennica M  klasy, Bodyńska żegiająe stoka j g aJgassera i d rektora biura stenograficznego 
w imieniu uczennic zakład opuszczających, siostry j steI ab S ; t za | ch rcie podzięioSwad S 
zakonne i nauczycielki świeckie, dziękując im za i 
trudy i ten sposób obejścia, jak i zm usił wszystkie j

W edle cyfr statystycznych, zebranych w 
Rosji przez specjalną komisję, zajmującą się obecnie

~  J . . .  —  I  N le C w l p i .» ,  n«m ; J .k i ś  ę r ,y g .d n ,  k .re -
uczennice pokochać serdecznie swoje „siostrzyczki" \ spondent z powiatu gryhowskiego, um ieścił w jednem ^ , n7: PTTłPAw  w  ** 'a 1 0 7 0 ’ j  i q q o
i nauczycielki .ze  św ia ta-. K s. arcybiskup, odpowia- ; z pi<m korespond.n.ję, p „ edst.w ia j ,o ,  ^872 do r. 1882,
daipe na te n n n M .  b m m iac  . t o m  wycho- 1 Niecew jakoby odrębn , gminp i oddalona od L ipnicy ; “  - - °

piękne plony. P . inspektor, miał także tylko słowa siada 900  kilkadziesiąt morgów ziemi, gorzelnię, tar-
uznania dla wyników nauki całorocznej, które wszyscy mły nr stację ogierów, jest człowiekiem przedsię-
obecni szczerze podzielali. , biorczym i  prowadzi kopalnię nafty. Folwark Baczy-

Cvrk we Lwowie Afisze norozleoiane na k°WSki’ a raeZej Ł ^czykowski obejmuje 150 morgów, y e  b W O w li. A nsz porozlepiane na ziemi  ̂ należy również do właścic ida Niecwi, któ-
rogach ulic zawiadamiają że z d. 1 sierpnia rozpo- . , t właśnie M w arku  udzielił w r  1884 ka_
czynaią się przedstawienia cyrku Sidolego we L w o - - ^  tu d bud 8zkoł w ^

nie budy cyrkowej na ul. Szpitalnej. Prokurator pań- dynku szkolnego. Niewiadomo tedy, dlaczego szan.._ j i *  • • i i i *  y u  ic nn  ui nCb,  v »
twa atoh w porozumieniu z wyższym sądem kraj. kJorespondent tak mocno 8przeciwia się utworzeniu

wnieśli dzis przedstawienie do namiestnictwa, doma- w N fecwi du DOe. t ^  8korft bow;dm miejsco.
gające się wzbronienia dawania przedstawień ze wzg ę- , WQŚĆ ts b łftb nie kor J  dIa ur du noczto; eg0) 
du na bezpieczeństwo publiczne. Kilkanaście kroków to dl QŻ dwakr<K: tak starostwo jakoteż i wła- 
bowiem od budynku cyrkowego mieści sia zakład k a - ; dza anb  1Qmic: a  rzema,viała za R w a n i e m  tam
ry tz Brygidki i skład siana Sprechera Zdaje się, : nowego urzędu pocztowego ? Z wyż p r z y to c z o n y  oko-
lż w tym wypadku namiestnictwo będzie musiało x ± w  i. i • i i i
chronić bezpiecbelistw. publiespe—  magistrat bowiem się nnloi, ,  ie tok, obywatel
zaniedbał tego.

8,025.198 osób. W  okresie
na 
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po sześcioletnim co najmniej pobycie w Rosji. P o­
dział cudzoziemców, osiadłych w Rosji, w edług na­
rodowości przedstawia się ta k : poddanych niemieckich 
4 ,871.571, austrjackich 1 ,305.133, perskich 255.207, 
francuskich 122.771, tureckich 70.387, rum uńskich, 
bułgarskich i serbskich 41.878, angielskich 20.691, 
włoskich 17.359, greckich 14.885, innych uarodo-

na rowerach udadzą się do W iednia i Pesztu, a na­
stępnie z powrotem do W arszawy. C ała wycieczka 
łącznie ze zwiedzaniem różnych miejscowości po dro­
dze obliczoną je s t na 8 tygodni. Szczęśliwej podróży.

Zaszczepienie raka. W ielkie wrażenie wy­
w ołała wiadomość z Paryża, iż jeden z tamtejszych 
lekarzy zaszczepił pacjentce, chorej na raka, cząste­
czki jego na zdrowem miejscu ciała, na którem nie­
bawem rak się rozwinął. Obecnie coś podobnego 
zaszło także w Berlinie. W  National Ztg. zamie­
szcza asesor rejencyjny, dr. Leidig, następujące oska­
rżenie: „Oskarżam pp. prof. Eugeniusza H ahna, dy- 
ryguj icego lekarza chirurgicznego wydziału przy la­
zarecie miejskim Friedrichsheim , profesora Berg- ; 
manna, dyrygującego lekarza kliniki chirurgicznej 
przy tutejszym uniwersytecie, iż przekroczyli świa- j 
domie granicę zawodu lekarskiego i lekarskiej władzy ; 
nad pacjentem przez to, iż chorym na raka paejen- 
tom, którzy się ich opiece oddali, zaszczepili na zdro- | 
wych miejscach materją z raka i przez to z całą 1 
świadomością wywołali u tych chorych nowe ognisko 
ra k a -- N a dowód swego twierdzenia przytacza pan 
Leidig referaty medycznej „W ochenschrift" i staw ia 
dwom tym panom następujące pytania: „ 1) Czy pa­
nowie podjęliście tę m anipulacją z wiedzą i wolą 
swoich pacjentów? Czy oni wiedzieli, że to zaszcze­
pienie nie miało na celu ich uzdrowienia ? 2) Czy
panowie uważaliście i uważacie' za wykluczone, iż 
wasze manipulacje powiększą cierpienia albo skrócą 
ich życie?"

W ydział „Stowarzyszania pracy koliiet" 
W K ołom yi sk łada niniejszem serdeczne podzięko-

przedsiębiorczy da o wiele większy dochód skarbowi
państwa, aniżeli to przez szanownego korespondenta
wspomniane 300 nr. biedaków oraz ten wielki obszar 
dworski, składający się zaledwie z ’ / 8 części obszaru 
większych posiadłości w L ipnicy wielkiej, a który 
leży na drugim  końcu wsi, gdzie koniec chleba a po­
czątek wody i kam ieni. Przełożeństwo obszarów dwor­
skich i zarząd drogowy piastuje tento obszar dworski 
wprawdzie od la t kilku, lecz przecież to nie je s t stałe, 

noszą o śmiałej kradzieży, popełnionej tam u hr. Ba- bo w łaśnie przez poprzednich lat 12 piastow ał go wła-
worowskiego w nocy z dnia 2 na 3 Iipca. Około j ściciel Niecwi, może " ięc i po skończonej kadencji
godziny 11 w nocy dnia 2 bm. w łaśnie w chuili,

Sympatyczna enklernia W ierzbickiego,
mieszcząca się dotąd w lokalnościach kamienicy 1. 3 
przy ul. Akademickiej, przenosi się z dniem dzisiej­
szym do sąsiedniego domu. Nowy lokal, jasny, prze­
stronniejszy jak  dawny, wygląda jak ... bombonierka. 
Szczęść Boże na nowej siedzibie.

Kradzież. Z Ostrowa pod Tarnopolem do

gdy goście zebrani w dniu tym  w pałacu, z okazji 
imienin gospodyni Marji hr Baworowskiej, zasiedli 
do herbaty, zakradli się złodzieje do sypialni hr. B a ­
worowskiej, oddzielonej od salonu tylko cienkiemi 
parapetowemi drzwiami i skradli ztamtąd srebra toa­
letowe wartości około 3.000 zł. Kradzież nalychm iast 
odkryto, służba puściła się za złodziejami w pogoń 
i schwytała ich, ukrytych między zaroślami w parkn. 
Skradzione przedmioty odebrano, a złoczyńców odsta­
wiono do sądu.

Utratą wzroku dotknięty został temi czasy 
baron Pino, były m inister handlu i nam iestnik B u­
kowiny. Nieszczęście, jakie trafiło tego męża nie da 
się usunąć.

W ybojami, przypominającemi wyboje na wiej­
skich drogach w najdalszych zakątkach Galilei, odzna­
cza się ulica Łyczakowska powyżej domu pod 1. 57, 
w kierunku rogatki. Ze względu na dobro mieszkań­
ców tej ulicy i na honor m iasta zwracamy na to u- 
wagę władz, do których należy czuwanie nad dobrem 
utrzym aniem dróg miejskich.

Skład Senata akademickiego Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego na rok szkolny 1 8 9 1 /2  jest na­
stępujący : rektor X . p ra ła t prof. D r. "Włady­
sław  C hotkow ski; prorektor prof. D r. W . Zakrzewski. 
Dziekanam i W ydziałów : teologicznego X . kan. prof.
D r. S tanisław  S p is ; prawniczego prof. D r. Edw ard 
K rzym uski; lekarskiego prof. D r  A leksander Stop- 
czański; filozoficznego prof. D r. Kazimierz Schwar- 
zenberg-Czerny. Prodziekanam i W ydziałów : teolo­
gicznego X . kan. prof. D r. Józef P elczar; praw ni­
czego prof. D r. Józef K leczyński; lekarskiego prof. 
D r. Lucjan R ydel; filozoficznego prof. D r. Maurycy 
Straszewski. Delegatami W ydziałów do Senatu wy­
brani : teologicznego X . prof. D r. Maryan M oraw ski; 
prawniczego prof. D r. Fryderyk Zoll; lekarskiego 
prof. D r. A lfred O balińsk i; filozoficznego prof. D r. 
Edw ard Janczew ski.

6 letniej przyjąć urząd ten na siebie. Urząd parafial­
ny i zarząd szkoły leżą na drodze gminnej każdego 
czasu do przebycia możliwej, a oddalonej o 2 i pół 
kilm . od Niecwi.

Śm ierć na Weznwjuszu znalazł w ubiegły 
wtorek brazylijczyk Silva Jard im . P . Silva Jard iin , 
liczący lat 31, by ł osobistością znaną i głośną w B ra­
zylii z rewolucji listopadowej. Śmierć jego przypomi­
na tragiczny koniec P lm jusza młodszego, pogrzeba­
nego pod popiołami W ezuwjusza podczas katastrofy, 
która w r. 79 po narodzeniu Chrystusa, zburzyła 
H erculanum , Pom peję i t. d. — Silva Ja rd im  z swo­
im przyjacielem Mendonęa, inżynierem brazylijskim  i 
jednym  przewodnikiem w yruszył na szczyt W ezuwju­
sza mimo przestróg mieszkańców, otrzeżonych przez 
prof. Palm ieri, że lada dzień nastąpi nowy wybuch 
lawy. Przepowiednie ziściły się jednak. Tnryści byli 
już na szczycie, gdy nagle zaczęły się w ich oczach 
tworzyć rozpadliny. Przerażony Mendoęa, wskazując 
przyjacielowi swemu załam ującą się część krateru, za­
czął nalegać na powrót i sam z przewodnikiem się 
cofnął, lecz Ja rd im  jakkolw iek sam mocno wzruszony, 
i teraz jeszcze nie chciał zawrócić i postępował przed 
siebie. Nieszczęśliwy szedł na śmierć niechybną. Za­
ledwie postąpił kilka kroków, gdy pod stopami jego 
otworzyła się ziemia, a raczej skam ieniała lawa, po­
krywająca krawędzie krateru.

Przewodnik, który trzym ał się zdała i sam w i­
dział znikającego Ja rd im a, tak opowiada to zdarze­
nie : W idziałem ja k  ziemia się zapadła i p. Ja rd im
zniknął w zag łęb ien iu ; w chwili, gdy znikał podniósł 
ręce do uszu j ak człowiek, którego ogłusza jak iś huk 
nadzwyczajny".

"Współcześnie i Mendonęa zagrożony b y ł równie 
straszną śmiercią w  chwili gdy Ja rd im  zagłębiał 
się w otworze krateru , w padł także w rozpadlinę, lecz 
powodowany insynktem  zachowawczym, pad ł w po­
przek jej, opierając się gło.wą i nogami o przeciwle­
głe jej ściany. Przew odnik spostrzegłszy to, rzucił się 
ku  niemu i z trudnością zd i ła ł gc odoiągnąó na stro-

wości 120.638 osób. W  rzędzie cudzoziemców, którzy j wanie tow arzystw om : „Macierzy Polskiej" i „Stan.
opuścili Rosję, pierwsze miejsce zajmują poddani nie- ! Staszica" we Lwowie, tudzież K sięgarni Polskiej i
mieccy (3,465.390) i austrjaccy (1,049.574): potem | pp . Altenbergowej we Lwowie, Gebethnerowi w K ra-
idą francuzcy (102.703), perscy, angielscy itd. Z po- j  kowie, Zukerkandlowi w Złoczowie i Rosenheimowi
śród cudzoziemców przybyłych do Rosji w ciągu 
ostatnich lat dziesięciu, najwięcej osiadło w kraju 
Zachodnim, w "uberniacb nadbałtyckich, w P eters­
burgu, Moskwie i w większych miastach gubernii 
nadw ołżańskich; poszczególne jednak narodowości po­
siadają specjalną predylekcję do pewnych punktów. 
I  ta k : Niemcy n. p. osiadają w Petersburgu, Rewlu, 
Moskwie, Niżnym Nowogrodzie i B orońsku; F ra n ­
cuzi w "Warszawie, Petersburgu, Moskwie, Kijowie 
i Odessie; A ustrjacy w gub. podolskiej, wołyńskiej, 
w Kijowie i w Królestwie polskiem ; Grecy, Turcy 
i W łosi w Odessie, we wszystkich m iastach Krym u 
i w kraju Z akaukazkim ; Anglicy we wszystkich 
m iastach nadm orskich; Amerykanie wreszcie w P e ­
tersburgu i Odessie.

Sion" jezioro znacznych rozmiarów powstało 
wskutek trzęsienia ziemi w Jalton , miejscowości po­
łożonej w stanie Orizona w Ameryce północnej. S p ra­
wozdawca nowojorskiego World, w ysłany na miejsce 
w celu zbadania zjawiska, twierdzi, iż jezioro po­
wstało skutkiem trzęsienia ziemi, które nawiedziło w 
ostatnich czasach prawie całą Kalifornię południową. 
W  dniu trzęsienia na miejscu obecnego jeziora uka­
zały się jakby wielkie kałr*e wody słonej. Po kil&u go­
dzinach kałuże łączyć się zaczęły, aż utworzyły wre­
szcie obszerną irzestrzeń wodną. Okoliczni indjanie 
zapewniają, iż trzęsienie ziemi pozmieniało również 
kontury gór pobliskich. Pomiędzy innemi o wiorst 
parę utworzyła się przepaść na kilkanaście metrów 
szeroka, której poprzednio nie było. Rzeka Colorado 
w ystąpiła na bardzo znacznej przestrzeni, kilka zaś jej 
dopływów pozmieniało łożyska.

Figle, figi® —  jak  poy iada kochana pani 
Jow ialska. Dzienniki niemieckie rozpisują się szeroko
0 dobrym humorze i „farsach" Bism arka, który obe­
cnie ma znowu być wesołym jak  student i czasy 
studeuckie sobie przypomina. Kiedy B ism ark był 
studentem, m iał zwyczaj „dzwonić" na służącego 
pistoletem, to jest b ra ł wiszący nad łóżkiem pistolet
1 strze]ał. Otóż od ubiegłej środy bawi we Friedrichs- 
ruhe dawny kompan i przyjaciel młodości B ism aika, 
von K leist Retzow. J a k  tylko przybył, cały dzień 
przepolowali razem i nazajutrz mieli zacząć da capo

osiódmej rano. Nie po temu już jednak la ta  i p. K leist 
Retzow ułożył się do snu porządnie znużony, obie­
cując sobie spać bodaj do dziesiątej, pomimo że przy­
jaciel B ism ark zapowiedział, jako ściągnie go z łóżka, 
aby na siódmą był gotów. Jakoż o wpół do siódmej 
rano podchodzi Bism ark do drzwi gościa i zaczyna 
go „budzić". K leist Retzow słyszy to, ale myśli sobie 
rób ty swoje a ja  swoje i odpowiada majestatycznem 
ęuasi ima tromba chrapaniem. B ism ark nie zraża 
się tem i zapowiedziawszy przezedrzw i: „ O siódmej
masz być na nogach“ —  odszedł. K le is tj  Retsow 
tymczasem spi a chrapie. Upłynęło w ten sposób pięć 
m inut, gdy nagle: bęc! bęc! bęc! —  trzy strzały

w Brodach, za łaskaw e pomnożenie bibljoteki stówa* 
rzyszenia cennemi dziełami, co nam umożliwiło my^l 
naszą w czyn już wprowadzić, t. j. wypożyczać 
ubogim dziewczętom książki bezpłatnie, z których i 
ich rodziny w domu chętnie korzystają. Helanja. Le- 
nartowiczowa przewodnicząca.

Dar, N a korpusy wakacyjne złożył p . A rt"r  
Głogowski 50 zł., za co komitet korpusów składa 
serdeczne podziękowanie.

D z ia r s k a  m u z y k a ,  złożona z uczni zakładu 
drohowyzkiego, przybędzie d0 Lwowa, aby wziąó 
udział w festynie na rzecz upiększenia parku K i­
lińskiego.

Komitet korpusów w a k a cy jn i podaje 
do wiadomości, że wpisy trwają tylko do 14. b> m . 
Uczniów przyjm“j e si§ bezpłatnie. Rodzice zamożni 
jednak, którzyby datkiem chcieli przyczynić się do 
powiększenia funduszu korpusów, zechcą je przysyłać 
do bióra c. k. R ady szkolnej okręgowej, (w ratuszu
11 piętro).

W ystaw y r o ń ó t  ręcznych  i rysunków  
w szkołach  ż e ń * * L ‘h . "Wystawa robót w szkole 
żeńskiej im. ® l pk i e w ic  za ulica W ałow a li­
czba 4 , otwartą będzie dziś i ju tro  dnia 12. Iipca 
od godziny 9 do 12 w w południe i od 3 do 6 po
południu.

W  szkole wydz.ałowej źińskiej im. E l ż b i e t y  
otwartą będzie wystawa robót ręcznych i rysunków 
dnia 13 i 14 bm. od godziny 8 do 12 rano i od 3 
do 6 po południu, oraz dnia 15 od godziny 8 do
12 w południe.

W ystaw a robót ręcznych i rysunków w  szkole 
7-klasowej żeńskiej im. P iram ow :cza, w gmachu tea- 
tialnym  otwartą będzie w poniedziałek 13 i we wto­
rek 14 bm. od godziny 9— 12 przed południem i od 
3__6 po południu.

Dla m agazynu p row iantow ego w Przem y­
ślu rozpisał skarb wojskowy konkurs na dostawę 
12.400 metr. knb. twardego drzewa opałowego. Odno­
śne oferty wnieść należ) najdalej do 6 sierpnia br. 
do godz. 10 rano do intendantury 10 korpusu w Prze­
myślu.

Nowy arząd pocztowy, ze zwykłym zakre­
sem czynności, wejdzie w życie z dniem 16. Iipca b. 
na dworcu kolejowym w Oleszcwie. Okręg doręczeń 
tego urzędu stanowić będą gminy i obszary dw orskie: 
Oleszów, Bukówna i O strynia. Urząd ten otrzyma 
połączenie ze siecią pocztową za pomocą pociągów 
kolejowych, kursujących między btanisławowem  a 
Husiatynem .
.1! f l P o s a d y .  M agistrat lwowski ogłasza, że oprócz 
posady dozorcy więzienia przy sądzie obwodowym w 
Rzeszowie z terminem podań do 28 Iipca bm. wakuje 
wiele innych posad manipulacyjnych i sług poza g ra­
nicami kraju, zastrzeżonych dla wysłużonych podofi-

Że niejeden z naszych braci 
W  starym kraju rozum traci,
A  gdy złowił do łba bzika,
Marzy mu się Ameryka.

Temu, jak  niosą pogłoski,
Głównie winien... Jerzm anow sk i!

On tu  swemi milionami,
Godnościami i darami 
Tak nas olśnił, oszołomił,
Rozłakom ił, rozoskomił,

Że dla siebie ciągnąc wnioski, 
Każden chce być... Jerzm anow ski!

I  ehoć nie zna angielszczyzny,
R zuca brzegi swej ojczyzny,
Chociaż pustki w głowie, w worku, 
Pędzi do Nowego Jorku.

Tam się skończą wszystkie troski, 
Tam przebywa... Je rzm anow sk i!

Lecz gdy s tąp ił aa ląd stały  
Rozwiały się ideały...
W idzi, że i tu gołąbki 
Same nie lecą do gąbki,

Że i tutaj nektar boski 
N ie rozdaje... Jerzm anow ski!

W ięc szczęśliwy ten co może 
Znów przeprawić się p rzez morze, 
Wrócić n a z a d  do Krakowa,
Do W arszawv lub do Lwowa,

Lub d0 skromnej cnoćby wioski,
► Ni® z^apie go... Je rzm anow sk i!

Jeden z  tych.

Od Adiui,,,8tracJ!- D la  dogodności o #
przebyw ających  n a  le tn ich  m ie sz k a n ia c h  będzi®'. 
m y wyjątkowo podczas sezonu  kąpielowego p r r f  
mowa<f p rze d p ła tę  tygodn iow ą ,  licząc z p r z e s ^ "  
pocztową po et. 50  za każdy  tydzień .

Pani B ław acka.
W  Londynie zm arła kobieta, która była niegć\1

lwicą salonów zachodu, od jednych uwielbianą dlS
Ł ^   I ”  “  "     — _ AS

swej piękności, od innych czczona jako prorokini 
Wej religji. Zm arła prawie w zapomnieniu. Czas ^  
szezył wdzięki twarzyczki, a sąd krytyczny 
św iata nazw ał kuglarstwem  jej religijne ekstazy, 
uki i przepowiednie.

P ani B ław acka, córka rosyjskiego pułkown1 
P iotra H ahn, urodziła się w Ekaterynosław iu *  ̂  
1831 i przy chrzcie wpisano ją  do ksiąg s ta n o W f  

pod imieniem Heleny Piotrówny Hahn. Ju ż  jako d* |
cię okazywała wielką skłonność do supernaturali*1®,. 
Bajki nianiek o zaczarowanych krajach wprawiały A 
w zachwyt. Ta marzycielka w siedmnastym 
swego ży da zaślubiła pięćdziesięcioletniego jsn®. 8o 
Bławackiego, jedynie z przekory, gdyż powiedź® 
jej, że niktby się nie ośmielił stanąć z nią przy 
rzu. Nic więc dziwnego, że w kilka tygodni po 
bie opuściła męża, który nic m ógł jej zrozumieć- .

W yjechała w św iat szeroki, skąd dop.ef®'JL ,
dziesięcin latach powróciła. Chronique scanda1 
opowiada o tej podróży wiele, bardzo wiele, ale -  
dziom nie zawsze można wierzyć. P an i Bław a^, 
zwiedziła najpierw Turcję, Grecję i Egipt. Nagle
manse Coopera wzbudziły w niej pragnieme poz0^  
osobiście sympatycznych czerwonoskórych i w r. 1 j 
wyjechała do Kanady. Zawiodła s ię ; ona szukał® ■ 
d ń  mających związki z sferami duchów, a nie 
tych rycerzy tomahawek, mordowanych serdeozn? 
wilizacją białych braci. Uciekła więc do Nowego ^  
leanu, w którego okolicy mieszka zbłąkany 
murzynów oddany magji. A le i ci nieodpowiadah 
ideałowi. kgy*

P oszła w św iat dalej do Texas, złotego J lep 0« 
ku i dalej przez oceany, wstępując na przylądek 
brej nadziei, aż do Bombay. Pędziła ją  mistyczo® A 
rączka poznania ducha wszechświata. P ra g n ę łaP°^y  
pełen enuów Tybet, w którym natura sam a się ® 
wia. Okoliczności nie pozw oliły; powróciła wi?c ^  
Jaw ę i Singaporę do Europy. A le jej romaot.1 ^  
tęskniąca dusza oburzała się na sztuczne kon**e® (jń 
Europy, na fałszywą cywilizację odbiegłą od 
natury. Popłynęła znowu do północnej Ameryk1' 
otoczona przyjaciółmi i wielbicielami wyruszyła 
wnie dla poznania zaczarowanego Tybetu. J®J kr®' 
tylko w stosownem przebraniu udało się wej^óć 
inę czarów. Czy widziała tam  niewidzialne ^  
nych duchy i co jej mówiły, —  nie wiadomo. 
kaną w puszczy odstawił zbrojny oddział do



GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 12. Lipca 1891.
Indyj, a ponieważ tu  w łaśnie wybuchło powstanie Se ■ 
poyów, uciekła strwożona do starej Europy.

Fcmntn tncomprise zamieszkała w dzikich gó­
rach K aukazu, wysoko ponad ziemią, a blisko nieba. 
Lecz tam  dotknęło ją  nieszczęście; upadła z konia, 
na którym uganiała w zawody z szybkiemi wiatrami 
i ośmnaście miesięcy m usiała pozostać w łóżku, mę­
czona maligną, żyjąc podwójnem życiem : w świecie 
rzeczywistości i w świecie rozgorączkowanej fantazji. 
W  tym okresie rozwinęły się w niej spirytualistyczne 
tendencje. Po swem wyzdrowieniu zabłysła jako zna­
komite medjum. W irowanie stolików, pukania duchów, 
tony niewidzialnej muzyki, tajemnicze znikanie osób i 
przedmiotów w ciemnych pokojach, —  wszystko to 
posłusznem było jej rozkazom.

Szukając nowych wrażeń, w ybrała się w nową 
podróż. Dobre duchy widocznie opiekowały się swoją 
posłanniczką, bo gdy okręt, którym jechała, skutkiem 
zapalenia się prochów wyleciał w powietrze, ona po­
została nietkniętą. Ciemna mgła osłania dalsze jej 
podróże i dopiero w r. 1870 występnje publicznie w 
Kairo jairo medjum. Tu zawiązała bliższe stosunki z 
małżeństwem Coulomb, które o ile ją  z początku czci- 
ło, o tyle później prześladowało.

Po czterech latach wyjechała znowu do pół­
nocnej Ameryki, marząc już o założeniu nowej re- 
ligii. W  tym czasie poznała pułkownika Olcott, obe­
cnego prezydenta teozoficznego towarzystwa. Olcott 
od pierwszej chwili uległ silnemu wrażeniu, jakie na 
nim produkcje pani Bławackiej wywarły Zaszczycony 
przez nią częściowem odsłonięciem jej religijnych ta ­
jemnic, przekonany już prawie zupełnie, na myśl, że 
i on może do wybranych należeć, oddał się jej całą 
duszą. A  gdy w końcu pani B ław acka pokazała mu 
ducha Mahatmy, który z nim przyjaźnie rozmawiał, 
a nawet na pam iątkę zostawił mu swój fez, Olcott 
uznał boskość nowego niewieściego Cagliostra.

W  r. 1875 założyli wspólnie teozoficzne towa

rzy czeskich. N a wystawie w Pradze znajduje się pa­
wilon sztuk pięknych, który mieści około 2000 płó­
cien. Z tej liczby będą wybrane najlepsze, w  pierw ­
szym rzędzie nagrodzone lub odznaczone pochlebną 
wzmianką. Prawdopodobnie zbierze się około 400 
obrazów, które będą obwożone po świecie, a pierwsze- 
m i etapami będą Kraków i Lwów.

—  „ P a m i ę t n i k a  I I  z j a z d u  h i s t o r y k ó w  
P o l s k i c h  w e  L w o w i e "  tom n ,  obejmujący ste­
nograficzne sprawozdania z przebiegu obrad, opuścił 
prasę drukarską i został rozesłany wszystkim ucze 
stnikom zjazdu. Oba tomy „Pam iętnika1* ( I  obejmujący 
referaty, I I  obrady zjazdu) są jeszcze do nabycia w 
adm inistracji, Lwów ul. Zimorowicza 1. 7, po cenie 
zniżonej 4 zł.

Dział ekonomiczny.
— Powiatowa kasa oszczędności w Dolinie

( ra ch u n e k  za I. półrocze 1891). S ta n  b ierny* 
w k ład k i  82.237 zł. 9 ct., wierzyciele 3000 zł., 
sa ldo  odsetek  2180 zł. 91 ct., re sz ta  zysku z r. 
1890 948 zł. 27 ct. S tan  czynny  : d łu ż n i ,  f 82.369 
zł. 67 ct., kosz ta  ad m in is t ra c j i  653 zł. 71 ct., 
go tów ka 5342 zł. 59 ct. Obrót kasowy 206.921 zł.

— Kasa chorych m. Lwowa. D nia 8 bm. od­
było się posiedzenie zarządu kasy pod przewodni­
ctwem p. W . Gubrynowicza. Ze sprawozdania za 
czerwiec wykazano w dochodach 4844'49*/2 a w roz­
chodach 3670-55 zł. Na rachunek zaległości za rok 
1890 wpłynęło w czerwcu 574-64 zł. Chorych zgło­
siło się w czerwcu 477, z tych odesłano do szpitalu 26, 
umarło 4, wyzdrowiało 128, pozostało w leczeniu 319 
Nowych członków przybyło 961, tak że ogólny stan 
tychże wyniósł z dniem 30 czerwca br. 9918 człon­
ków. W  dalszym ciągu sesji pozałatwiano różnerzystwo w New-Yorku, a jako biblię mwej re l ig i i! 

ogłosiła pani Bławacka swoje dzieło „Isis Unveiled“ sprawy biórow ■
Nowe towarzystwo rozpowszechniało się w Stanach ~7 r g  , n n i  i i 7  ^  11  *ipca' I)ziś
Zjednoczonych dość szybKo, ale założyciele tęsknili notuj el“ y za f Lw ów : Pszenica gotowa
i ł  praojczyzny wszystkich 'religii, do Indyi i doT  9; 79 nv° 7 30 Ł  7 70 f " ? - 7 *10 ^  
malajskiego, Mahatmie poświęconego, Tybetu obroczny 7.30 do 7.70, jęczmień 5.— do 6.50, rze-

W reszcie tam pojechali. Skutek ich Pr'oPagandy Pak ó ^ y  1' ? ; -  do l | . 50> grof  5 . - d o 7 .3 0 ,w y k a 5
u tych krajowców tak wrażliwych na w= ;ell e reli- £ kuS ’za ? 7 5 d o  A a ^ w T  U t e l °  - -
gyne fenomena był nadzwyczajny. N a poły już zan- ,  knniP7vna ' ’ za ® ' k "
glizowana «£«»»"**« dowie indyjska, H indusi wszyst- I 'bia’ła  d szwedzka’ - . -

S inett ogłosił dzieło „The occult W orld", a Hum e j * do 17.25.
„H ints on Esoteric Philosophy". Wszędzie zakładano j . braku zapasów t  handlu z o o  y
szkoły teozoficzne, a wszędzie przy pomocy dobrego pe na s âgnacja. Jedynie na nowe o e za i ją 
Mahatmy działy się cuda. Nic nie było niemożliwem ,,upcy ,! w bardzo nieznacznej i o>cii zac o ują ę 
dla pani Bławackiej i pułkownika Olcott. W  zacisz- . bliskich żniw w rezerwie.
nem ustroniu, wśród czarownej natury Tybetu o 1 dali < rolni jmuje zaraówien ia: na ba-
się kultowi wielkiego M ahatmy i otrzymali od niego! orygjnainą j krajowej produkcje oraz wszelkie 
moc, wszelkie „corps astral“, a nawet „planetarneu e ° yg w  i iv ta
listy ir .ynie samą wolą bez używania mechanicznych inue odmiany pBZeni°y 1 
środków wysyłać do uczniów zebranych w świątyniach 
w Madras, Bombay, lub Simli. Różanne deszcze spa- 
dały ze stropów, niewidzialne dzwony brzm iały ła- 
godnie, naczynia obrzędowe znikały ze stołów i na- 
powrót w racały, karteczki z cudownemi wróżbami 
ukazywały się, a wybranym uczniom objawiał się 
nawet duch Mahatmy w mgłę spowity. Cudów było

—  W i e d e ń  dnia 11. lipca (Telegramy Gaz, 
N a rO Pszenica na jesień 9-48, żyto 8-25, owies 5 92.

Ostatnie wiadomości.
, , ,  w . „ .  - -  - .- W czoraj popo łudn iu  o trzy m aliśm y  te leg ram

w bród. Wielki ołtarz nowej religii zbudowano z Wiedllia) d orzeczeniu  t ry b u n Jału pańs tw ow ego  na 
w Adyar; wkrótce zasłynął on l.cznemi cudami . stał zażalenie w n ies ione  p r z e / krakowsPkl E a d  * ° “ a
się celem pielgrzymki wyznawców rel.gn pan, B ła- gk jw z a r z d z Pniu lw ow sk iego n a m ieTtni-
wackiej. Coulombowie pełnili przy mm obowiązki ka- ■ ^  zawj  s R ad y  m iejsk i j
płanów. Bawiono się ślicznie. _ | ; do w yboriJJ\ o m ite tu  d la% bJchodu  0 0 -l J

Po nawróceniu Tybetu postanowiono nawrócić roczn ic / k o n s t  tueji 3. maja. T ry b u n a ł  orzekł, że 
kacerską Anglię W  r 1884 zjawili się w zjedno- ^  ^  } fay jewaj » jż

E .  pa, r ! r ie krÓ!eStr : f  P »k a ż d y l  a P ™  słow em , p ism em , d rnk iem  i
citjmnnwj • 1.^° a .®p Atołuni Cha erjee, ob razow em j p rze d s taw ie n ia m i w yrażać  swobodnieciemnowłosy i ciemnooki brannńczyk: I  wkrótce dla ■ • r  i , u j. v
odmiany teozofla sta ła  się modą w Drawing Hooms SW0J§ Opinię w g ran ic ac h  ustaw z o s t a ł  p r z e z  
zachodniego Londynu; wtargnęła do uniwersytetów, z a ; k a z  n a m i e s t n i c t w a  n a r u s z o n y ,  na to -  
rozbiegła się po miastach prowincjonalnych, a pano- art. X IX  konsty tucji  op iew ający : „w szyst-
wie i panie z najwyższego towarzystwa udawali eso- *ie ludy  pańs tw a  są  ró w u o u p ra w n irn e  i każdy 
terycznyoh budhystów. Cudowna szafa, deszczem spa- ? n.udl ma n ie n a ru sz a ln e  praw o do p rzes trzegan ia  
dające kwiaty i listy, mgliste obrazy pani Bławackiej 1 Ple ,?S now an ia  swojej narodow ości i języka" na-  
i Chatterjee’go nie chybiały celu. Wreszcie istniejące rUSZ0^X n ie  został.
w Londynie P*vchic>d Socie/y, w duchy wierzące, c h  m(% w a c h , w edle d o n ie sień  te leg ra fi-  
postanowiło poddać działanie 'teozoficznego towarzy- du | »  P ^ i e d z i a n o  m iędzy  in n e m i: „Z e w zglę 
stwa ścisłemu i naukowemu badaniu. W ybrano do r0CznjCy k o n stv tu efi .̂roezy®i'eS ° obchodu setnej 
tego mr. Hodgsona. bakałarza uniwersytetu w Cam- a w tej uroPZy ^ 0g |  g i a K ^ s i P ‘ " h u
bridge, przed którym członkowie towarzystwa mieli n an ie  rep rez en ta c ji g m in y  ^ bj,aw ić p rzeko‘

fpS ed łożT ć6 dowody"’ °dkryć tajemni0e SW6j rel,gU eZT l a b iS t0 ry ' 'Znr  WsP0.m n ia n e j T o L t y t S c ^i przeaiozjo uowoay. należy  p rzyznać , iż w m ow ie bed< ev 7. 1,  „ _
Tymczasem w Indjach wybuchła katastrofa. dowy n a r u s z y ł  p raw o sw obodnego w yrażan ia

Tamtejszy zarząd teozoficznego towarzystwa wyklu- Drzekon«ń sw oich , zag w aran to w an e  w a rr  XTIT
ozył ze swego grona małżonków Coulombinów. Ci 7asad.- U1>
z zemsty ogłosili w „M adras Christian College Ma- '
gazine „szereg listów p. Bławackiej, z których wyni-
l r n  r n  I łA  T T T n n T r n i U ,  .  i- - _

Teatr, literatura i muzyka.

A rtn e ' u. M ar. Ztg. dowiaduje się, że w
kłem kuglarstwem, o o S ^ rd ig iS n T  b rac tw o ^m iraee  b u d ż e c i e  wojskowym, jak i  zostanie przed łożony

źwiał i-  / . i«ngijne oractwo, mające , delegaci om, będzie z n a n o w a c  sie
y wiat objąć, medorzecznem towarzystwem tegoroczny  ̂ pn ;a DłaC k ap itanom  i oficerom

głupców i prarjatów. Spotwarzona prorokini stara ła  Podw ? f  “  "  aP ch w p m ó ^ a n i u  z nła
się bronić. A le już i P .ych .ca l Soeiety wydało sz tabow ym , gdy i  P ^ a ich w p o rtw u a n iu  z^ p ła -
swoje orzeczenie, temi słowy z a k o ń c z o n e J e s t e ś m y  cam i w innych  arffl
zdaria, że pani Bławacka zyskała sobie prawo do ----------------
nieśmiertelności jako najwykształceńsza, najdowcip- G a ezd ta  T io m o n tw  dow iaduje się , rzeko ­
mej sza i najbardziej zajmująca oszustka mpostors) mo z na jp ew n ie jszeg o  źródła, że w k ró tk im  cza- 
W8Zy S n f 7 7 ™  , s ’e n a s tą p i w L on d y n ie  zjazd C a p rm  ego 1 R u-
cudem w rnzw • • ławae.ka! Największym jednak d im ’ego ze S a lisbu rym .
cudem w rozw .ju jej relig ii jest fakt, że pomimo od- 1 ________ -
*ryc Loulombinów i orzeczenia H-ychical S 0nte'y . A , . . .  L o n d y n u
znaczna ilość adeptów nie przestała wierzyć w jej , A d r  e s o b y w a e  1 1 m 1 a s U ^  o^n y 
boskre posłannictwo i że teozoficzne towarzystwo d ^ ° c e  s a - r z  a W i l h e l  m a , z
^ t n i e j ą c e ,  liczy tysiąoe członków na ^bu pół- J £ ^ ^ P ° X V i

Niepojęta istotą je s t człowiek nawet nowożytny- ^  ^ g j j j  af ^  w ieki P Ce-

sarz w odpow iedzi zaznaczyw szy , że nta sam a 
krew  p łyn ie  w ży łach  A n g 1 ków ja k  i N iem ców u 
i że p rzy jaźń  h is to ry czn a  obu m ocarstw  zacho­
w an ą  będzie  d la  o- h ro n y  w olności i spraw ied liw o­
ści —  rze k ł dalej : „D odaje m i to o tuchy  i od-

—  R e p e r t o a r  t e a t r a l n y ;  D ziś w sobo -' w agi, je ż e li w idzę, że m ąd rzy  i zdo ln i ludzie, 
‘S po raz czwarty „W ielki Mogoł" operetka w trzech ja k  wy panow ie , oddajec ie  sp raw ied liw o ść  uczci- 
aktach a 1 bdsłenach Ed. A udrana, słowa Chivot’a w ości i pow adze m oich zam iarów . M oim celem  
1 D um , tłómaczenie A . K itschm ana. W ystęp panny j e - t  p rzedew szystk iem  zachow anie  pokoju, gdyż 
E rr inii Seregni, p rim aballc,iny  opery della Scala ty lko pokoj może w zbudzić z a u f a n ie , ' k tó re  je s t  
^M ed jo lan ie  ze współudziałem corps de ballet. —  p o trzeb n em  d la zdrow ego ro z w ija n ia  się  sztuki  
w  niedzielę po południu o go z. i /2 do 4 „„Ciężkie na uk i  i h and lu . Tylko ja k  d ługo  t r wa  pokój,’ 
czasy*- farsa sceniczna M. Bałuckiego. —  W ieczór wolno n am  pośw ięcić m yśli w ielk im  zag ad n ie - 

Û er caraU wielkie widowisko sceniczne w 10 niom , k tó ry ch  rozw iązano  uw ażam  za n a jw ięk sze  
obrazach ze śpiewami i tańcami A. W alewskiego. zad an ie  now ych  czasów. M ożecie _więc być p rz e -  

Poniedziałek przedstawienie składane: 1) p 0 raz konan i, że w szelkie s ta ra n ia  m oje i da le j będą 
Pjerwszy „Post scriptum " komedja w 1 akcie A u- m ia łj n a  celu ciąg łe w zm ocnien ie d o b ry ch  sto^ 
|je r ’a, 2) po raz pierwszy „R aptus" komedja 1 akc. sunków  m iędzy  N iem cam i i in n y m i narodam i. 
■̂arc Michela i Labiche. 3) „Pupil pupila" komedja Z n a jd ą  m n ie  zaw sze gotow ym  do p o łą cz en ia  się 

^  1 akcie Abrahamowicza i 4) występ panny E rm i- z n im i we w spólnej p racy dla pokojow ego po- 
Seregnii i corps de balletu. | s tę p u , p rzy ją ć .e lsk ich  stosunków  i po p ie ran ia

-— N a  s e z o n  j e s i e n n y  oprócz wystawy cyw il izacj i" .  ______
czWech najnowszych obrazów Henryka Siemiradzkiego * ’
2aP° .viada zarząd naszego Tow. Sztuk pięknych wy- 
SrawS dwóch większych rozmiarów płócien zagra- - 
a *fzuych mistrzów palety oraz utworu Alchimowicza 
»Milda « nagrodzonego na konkursie Gersona w W ar-
szawie. Obecnie zaś nadejdą do naszego salonu naj-   ^
^°Wsze obrazy Batowskiego, Kaczora, Fałata, D a u a -  s iedzeniu  Iz b y  posłów m in is te r  Ba,cquehem 
f?°» Luskiny, Piechowskiego, Pociechy i Trojanow- za w iad o m ił  co do kolei K arola Ludw ika ,  

lego. Przypominamy także, że wystawa obrazu po m ygjj umowy zawartej z T ow arzy-
^  saka „Napad Czerkiesów" niebawem zostanie już s tw em , kolej ta  p rze jdzie  od 1. s tyczn ia
zamkniętą. 1892 n a  w łasn o ść  pańs tw a —  a i teraz już  ma

. W y s t a w a  o b r a z ó w  c z e s k i c h ,  W  jesie- rzą d  obszerny  w pływ  n a  kwestje dotyczące ad- 
1 “dbędzie się we Lwowie wystawa obrazów mala- m in is trac j i  tej kolei.  Mowę m in is tra  p rzy ję to

Z Rady państwa.
( Telegramy- „Gazety Narodou»j.uJ 

Wiedeń d. 11. lipca. N a w czora jszem  po-

okiaskami. Po ośw iadczeniu  br. Ozedika, że w b u ­
dże t  wstaw iono  376 090 zł. na  polepszenie płac 
n iższych u rzędn ików  kolei państwowych, przyję to 
p rzed łożen ie  o up ań s tw ien iu  kolei arc.yks. A l­
brech ta .  W  końcu  postawiono także rezolucję do- 
m aga jącą  się, by  zniżenia ceny jazdy , nrzysługu- 
ją ce  ck. u rzędn ikom  m iały zastosow anie  i do 
księży.

E t a t  i r :n i s t e r s tw a  h and lu  zos ta ł  w ten  spo­
sób cały  za ła tw io n y ,  a na  porządku dziennym 
sobotnieg  11. bm. posiedzenia, 6toi spraw a fun ­
duszu melioracy jnego i dalszy c-ąg d \sk u s j i  szcze­
g ó l i k  ej n ad  budże tem  a t o :  e ta t m in is te rs tw a  
ro ln ic twa.

Wiedeń 11. l ipca.  M inister oświaty G autsch 
nie da ł  s tanow czej odpowiedzi d ep u tac d  m ias ta  
Buczacza,  złożonej z pp. Włodz. Gniewosza, B lo­
cha  i b u rm is t rz a  S te rn a  co do uzupełn ien ia  g im ­
n az ju m  buczackiego, ale oświadczył, iż w spraw ie  
tej porozum ie się z referen tem  i da n iebaw em  
odpowiedź.

Wiedeń 11. l ipca.  Neue fr. Prcsse o trzy­
m ała  rzekom o od członków Koła polskiego pismo, 
w k tó rem  wiadom ość, że poseł Popowski z po­
wodu a luzji  o pans law izm ie  w os ta tn ie j swej 
mowie, n ie  zos ta ł  w y b ra n y  do delegacji, ja k o  n ie ­
zgodna  z p raw dziw ym  s tanem  rzeczy, je s t  za ­
przeczona, a za raz°m  nadm ieniono, że dyskusje  
w klub ie  po lsk im  n ie  wywołały żadnych  n iep o ­
rozum ień .  W iadom em  jest że inform acje udzie­
lane  przez  cz łonków  polskiego K oła  galicyjskim  
dzienn ikom , b rzm ia ły  zupełnie inaczej.  Jeże l i  
więc k o m u n ik a t  w N tue fr. Presse rzeczywiście 
w yszedł z ło n a  K oła  polskiego, powstaje ciekawe 
p y tan ie ,  kto w łaściw ie  dobrze poinform owany 
został. Czy sp rzeczne  sp raw ozdania  o tym sa ­
m ym  fakcie do galicy jsk ich  i w iedeńsk ich  pism 
są  w ynik iem  wyższej polityki!, czy też pewnB 
grono Koła polskiego szuka  znowu sposobności, 
aby ubrać  dz ienn ik i  galicyjskie w fałszywe 
wieści.

Wiedeń d. 11. lipca. N a  azisiejszem posie­
dzeniu  Izb a  posłów  przy ję ła  bez zmiany p rzed ło ­
żen ie  rządow e o podwyższeniu  funduszu m eljo-  
racy jnego  z 500  750 tysięcy zł.

P .  E o rm a n e k  uważał,  że podwyższenie to 
j e s t  za m a łe  i u sk a rż a ł  się n a  to, że rząd upo­
śledza  C z e c h y ; m ówca żadał,  aby rozdzie lano  
u n a u sz  m e lio rac y jn y  na  kraje w ed ług  m ia ry  

op łacanych  przez  n ic h  podatków.
, . in js|tar  ro ln ic tw a,  odpowiadając F o rm a n
m n H  m ’a r % rozdzia łu  n a  kraje
nndftikóro 7 *ko P o trz e ba, a  nie kwota op łacanych 
m ało dnta.3 6 w zg ^ d e m  budowli w odnych
^ . n i A  i f n 21,0^ 0110 w Czechach, to d la  tego 

y ’ . do tąd  w ykończonych  p ro je k tó w ;
to na  polu ko le jow em  zrobiono w Czechach 

bardzo wiele.
P osłow ie  A d am e k  i Rutowsifi, ten  jako sp ra ­

wozdawca, p rzem aw ia jąc ,  kładli nac isk  n a  po- 
trzebę au tonom icznego  zarządu tym funduszem .

W czasie ro z p ra w y  n a d 'e ta te m  m in is te rs tw a  
ro ln ic tw a, w y k a z y w a ł  pose ł  Morre sm u tn e  po ło­
żenie ludu w ie jsk iego , tegoż upadek m aterja lny!  
i grożąca sku tk iem  tego  niebezpieczeństw o soc ja­
lizmu.

S łow eniec  pose ł  Powsche om aw iał żądan ia  
ro ln iczo-ekonom iczne K ra iny , a m łodoczech Tekli 
rozw inął p ro g ra m  a g ra rn y  swego s tronn ic tw a .  
W  dalszym ciągu  p rzem aw ia ł  poseł Bauer.

M in is te r  spraw ied liw ośc i odpow iedz ia ł  n a  
in te rpe lac ję  w sp raw ie  ochrony p rac  au torsk ich ,  
że rokowania z rządem  angielskim  w tej sp raw ie  
są w toku i m ożna  s ę spodziewać, że odnośny  
t r a k ta t  n iebaw em  będzie zaw arty  lecz pierwej 
musi wejść w życie ugoda za w ar ta  w tej m ie rze  
między rządem  au s tr jaek im  a węgierskim .

N a in te rp e la c ję  p. G e ss m a n u a  w sp raw ie  
częstego konfiskowania a n t i l ib e ra lu y c h  p L m , od ­
pow iedzia ł m in is te r ,  że re sk ry p te m  z 18 s tyczn ia  
1891, w ezw a ł prokuratorje  p ań s tw a ,  aby rob iły  
d o k ładną  różnicę  między dozwoloną k ry tyką,  a 
k a ry g o d n e m  podburzan em lub pom żauiem  osób 
czy ins ty tuc j i .  M inister  n ie  je s t  w m ożności z r o ­
bić coś więcej, ja k  udzielić ogólne wskazówki, a 
ocenianie poszczególnych wypadków , m usi pozo­
staw ić  o rg an o m  powołanym do n ad z o ro w a n ia  
prasy .  Z re sz tą  zarządzenia p ro k u ra to ra  b ada  i 
decydu je  o n ic h  kom peten tny  sędzia .

Telmy „Gutt Mówi"
W ied eń  d. 11 lipca. Na dzisiejszem 

posiedzeniu Izby posłów była obecną w loży 
d«orskiej wielka księżna Alicja toskańska 
małżonk* isięcia Frydryka Angusta saskiego, 
i arcyksiążę Leopold Ferdynand.

B n d a p e e c t  d. 11. lipca. Z powodu 
ostrej odpowiedzi wczorajszej w Izbie, reda­
ktora Nemzetu p. Gs i ary, który na zarzuty 
miotane przeciw prasio półurzędowej przez p. 
Monyfego dość drastycznie się wyraził, dep. 
(eesey, członek skrajnej lewicy, wyzwał na 

pojedynek redaktora Nemzetu p. Gajary. Ró­
wnież Polouyi wyzwał p. Gajary.

lier lin  11. lipca. Nordd. Allg. Ztg  
zaprzecza pogłosce o ulgach względem przy­
musu paszportowego w Alzacji i Lotaryngji.

I t e r l i n  11. lipca. Hr. Waldersee oświad­
czył przy pewnej uroczystości wojskowej, że 
zamierza znpełuie wycofać się z czynnej służ­
by wojskowej.

B erlin  11. l>Pca- Doniesienia laudra- 
tów z rozmaitych stron państwa o klęsce nie­
urodzajów mnożą się z dniem każdym. Oka­
zuje się potrzeba pomocniczej akcji ze strony 
rządn, aby uchronić ludność od głodn.

B elg ra d  d. 11 l’Pca- N e  które pisma 
*’oszą, że bułgarscy i tureccy szpiedzy krą­

żą po krajn, aby badać wojskowe pozycje i 
urządzenia.

B elgrad d. 11. lipca. Król w podró­
ży swej do Rosji nie spotka się s matką.

P aryż 11. lipca. Rozeszła się tu po­
głoska, że włoski prezydent ministrów- Ru- 
dini zamierza publicznie ogłosić treść tra ­
ktatu trójprzymierza, aby zmusić opozycję do 
milczenia.

P a ry ż  d. II. lipca. Francuski repre 
zentant na chilijskim kongresie zawiadomił 
swój rząd, że wojska Balmacedasa, które z 
Ccąnimbo na równinę Huasco nadciąo-aę iv 
zostały pod miastem Yallenar przez armio 
kongresową pobae. ę

P a ry ż  d. 11. lipca. Wiadomość o 
p< dróży Carnota do Londynu została urzędo- 
wnie zaprzeczoną.

Londyn d. 11. lipca. Wszystkie dzień 
niki zgodnie wyrażają zapatrywanie, iż mowa 
cesarza Wilhelma wzmocniła węzły łączące 
Anglię z Niemcami. Standard wita przede- 
wezy8tkiem w osobie cesarza przyjaciela tych 
monarchów połączonych w związek, którzy są 
nieprzyjaciółmi wszystkich dążących do woj­
ny. Times p"duoeząc pokojowego ducha mowy 
cesarza Wilhelma powiada, iż widocznie we 
Francji zapominają o tern, że najlepszym 
środkiem do nsunięcia ligi pokojowej był by 
dostarczenie dowodu, iż jest ona zbyteczną.

Londyn d. 11. lipca. Bal dworski 
w pałacu buckinghamskim wypadł świetnie. 
Sale przyozdobiono wspaniale. Na balu pano­
wała jak uajśc.slejsza etykieta dworska, a 
otwarty został przez cesarza niemieckiego 
z księżną Walii w pierwszej parze i księcia 
Walii z cesarzową w drngiej.

Londyn d. 11. Wedle wiadomości z 
Zanzibaru, ma Tippu-Tipp na zaproszenie 
niemieckiego gubernatora ndać się do Dar- 
es-Salaam, dokąd już nawet znaczna część 
orszaku przybyła.

Rzym  11. lipca. Wiości o zachorowa­
niu papieża na szczęście nie sprawdziły się. 
Zdrowie Ojca św. jest doskonałe i o wiele

dolski z Sosnowa. E. Łodyńska z Nahorzec. K s. L . 
Ollender z Stryja. A. Przedrzymirski z Maćkowie. A. 
Eustlai™ z Ropienki. M. Gołubow z Rosji. T. Schwarz 
z Odessy. P . Sieglried z Aussig. E . K iesling z L ip ­
ska. A. Dow z W iednia.

l Angielski. S. Czerwiński z Husiatyna. 
I . Stefański z Bydgoszczy. E . Koblański z Żółkwi. 
P . Komarnieki z Strzelisk E . Berzewice z Bołszo- 
wiec. N. Margulies z A ntwerpii. S. Kisielewski z 
Kolbuszowy. F . Faliszew ski z Brodów.

H otd Centralny. S. W achtI z Wiednia, I. Je - 
remias z Posen. I. Szepielowski z Sądowej Wiszni. 
I . Kosiński z Zamuliniec. B Gurkowski z W ierz- 
biatyna. I. Nowiński z Czerniowiec. A. Buchler z Ja -  
gerndorf. K . Zaieer z Ostrawy morawskiej. W . Mi- 
szkowetz z Szląska. C. K ubański z Krakowa.

Hotel Kuhna. E . Piasecki z W iszenki. W . 
Ilukiewicz z Mościsk. I. Dołoszycki z Szczerca. R . 
Pochmarski z Sanoka. L . Schwarz z Sokala. I . Szu­
mański z Zurawna.

H J L D E S U L H E .

(Rubryka t» nie pochodzi od Redakcji, która tei żadnej 
odpowiecie: mości aa n i| nie biont na liebie.)

Pociąg towarzyski
zostający pod k ierunkiem  kom itetu  wyruszy z 
K rakow a do P ra g i  dnia 21. l ipca rano. W szyscy 
w yjadą kole ją  2gą k lasą  i tą  sa m ą k lasą  pow ró­
cą. K osz ta  wycieczki w ynoszą od osoby 55 zł. 
Z a  te p ieniądze uczes tn icy  będą  m i e l i : 1) W olny 
p rze jazd  d rugą k lasą z pak u n k a m i do P ra g i  i z 
pow ro tem ; 2) Całe u t rzy m an ie  tak  w drodze, 

, , . „ i  • u f jak  w P ra d ze  w p ie rw szorzędnych  ho te lach  i re-
lepsze, aniżeli w roku zeBzłym, Równie bez- s ta u ra e ja c h ;  3) W stęp  na wystaw ę, dorożki z
podstaw nem było doniesienie 0 ustąpieniu kolei, n a  w ystawę, oraz do H ra u c z y n a ;  4) P ier-  
kardynała Rampolli ze stanowiska pierwszego wsze m ie jsca  n a  p rzeds taw ien iu  w N arodn im  
sekretarza i powołaniu na jego miejsce eks- D iw adle  ; 5) W stęp  na w ieczór ,  k tó ry  d la nas

. n j w  Botelli. K t e . e »a“ , “dZi‘ ' *  b“ ki“ ie’ k“ rym
N o w y  Jork d. 11. lipca. Senator; K tokolwiek p ragn ie  w ziąć u dzia ł  w wy-

Sherm an oświadczył, Że jedynvm  sposobem cieczce, pow in ien  bezzwłocznie p rzy s ła ć  do B iu ra
podniesienia artości srebra w stosunku do K om itetu  K raków  ulica Grodzka 1. 29 I I .  piętro, 
p uuu ioa iou io  yto.1 tuoui na jm nie j 15 zł. zaliczki od jednej osoby, resz ta
wartości złota, jest wspólna akcja wszystKicn musj byd w ypłacona  najpóźnie j do dn ia  19. bm. 
handlowych mocarstw. Próby czynione tylko | P an ie  n iepo trzebu ją  s trojów balowych tylko
przez same Stany Zjednoczone udać się nie wieczorkowe, w P radze  bowiem będzie d la  nas
mogą. Wniosek wolnego bicia srebra n i e ! dany  rau t ,  przy udzia le  dam  czeskich, po k tó -

j  • j  i i ł  • ' r y m  nas tap ia  tance. P anow ie  chcący brac udzia ł
prowadzi do celu, należy raczej rzucić w c o - , wgzyslp- h uroczystych przy jęciach ,  raczą nie
dzienny obrót wiecej monety srebrnej. zapom inać o frakach lub  s t ro jach  narodowych.

C h i c a g o  d. 11. lipca. Stowarzyszenie] Panow ie lekarze  i p rzyrodnicy,  którzy  we-
farmerów postawiło żądanie, by terminowy zm ą u d z ia ł  w - eździe krakowskim, a zec cą z 
l  j  i „l. ł  m „ i  rr S  numi sie połaczyc, racza iuz teraz zamaw-iac bi-hande zbożem został zakazany. Zarazem j j ^  po?jepwa"ż ya;dzo ^  może> że lista uCZe_
okólnikiem wezwało swoich członków, aby s tn ików  będzie rych ło  zam knię ta ,  gdyz zastęp
wstrzymali się od wszellpch interesów z han- zg łasza jących  się je s t  wielki, 
dlarzami i spekulantami, jako największymi ] Spóźnione zg łoszenia  w ysyłać telegraficznie,
wrogami i pasożytami rolników, a natomiast Komitet.
sami związali się i wspólnie odstawiali zboże — —
do N ow eg o  Jorkn. Minimalną cenę pszenicę! JI F T M I C  M I F ^ 7 K A N I A 1
ustanowiono na 1 dolar 35 centimów. f ' INIL m i W Ł I \ r t l l l r t .

W parku Cetnerowskim, w obrębie miasta Lwowa w le- 
A te n y  d. 11. lipca. Dzienniki donoszą, sie t. z. (Węglińskim) jest jeszcze kilka partyj w nowo

że senat akademicki dał rektorowi 10 000  urządzonych willach n a 1 a t o do wynajęcia,ze senat aKaaemicKi aai reKtorowi iu .oou  0dległość dorożba w 20 minut a0 przebyci, pieszo przez
franków na przyjęcie studentów serbskich —  Pohulankę w pół godziny. Wiadomość na miejscu lub listo-
Na p^mitanie ich wyjedzie aż do przylądka wnie P '.^ c*r' Jabłonowska, Cetnerówka Lwów. — Telefon

Sunion osobna depnt&cja z rektorem na i 
czele.

50? w miejscu.

Wiedeń dn ia  11. l ipca godz. 2 min. 12 , 
po połudn. A kcje kredy tow e 296 50. A kcje  a l -  j 
pejskie Tow arz.  górniczego 8 9 ’— . Akcje wę­
g iersk ie  B anku kredytowego 341.75. A kcje  Banku 
an g lo -a u s tr jae k ie g o  158*50. Akcje U n ionbanku  
236 50. Akcje kolei Karola L udw ika  212*75. 
Akcje kolei P ó łnocnej 274*—. Akcje kolei P o ł u ­
dniow ej (L om bardy )  103*25. Akcie kolei A l- 
foldzkiej (losv turę- kie) — * • Akcje kolei P a ń ­
stw owej 289*50. Akcje kolei Lw ow sko-C zern io -  t 
wieckiej 242*75. Akcje kolei węgiersko północno- i 
w schodniej 197*50. Losy  kom unalne w iedeńsk ie  ' 
152.75. A k-je  Tow. tureckiego za rządu  ty ton iu  
163*75. Galie, oblig. indem n . 105*— . Akoje kolei i 
północno-zachod. (h t .  B. E lb e th a l )  2 1 0 5 0 .  Losy 
regulacji  Cisy — *— . Akcje B anku  d la  krajów  , 
ko ronnych  211*75 Akcje B an k re re in u  112-25. 
Rosyjski rubel pap ierow y 130.— .

4 ł /io°/o rontu wspólna 92 65. 5 %  rentf  
aus tr .  papierowa 102.80. 5°/0 r^n ta  au s t r .  złota 
— *— . R en ta  4°/0 węg. złota 105-40. 5 %  r e n ta  
węg. pap ierow a 101*80. N apo leondory  9*32 
Marki m em . 57 70.

Dr. E m i r  B s m t i
po dw u le tn ie j  p rak ty c e  w niższej A u s tr j i  w rócił  

08 do k raju  i osiad ł

■ w  Z T o a r a ż - o . -

Zdjęcia i powiększenia fotograficzne
i i  do naturalnej w leikoiei — wykonywa

I Hennera »*.4L„ rr» . ia.

P « d ą g l kolejow e.
Podług zegara lwowskiego. (Od 1. czerwca 1891).

Lwów, dnia 11. lipea. (Z Izby handlowej;
1. Ahoje u  sztukę.

pł»«t iąd»i.
Kolej galic. Karola Ludw. 800 tf. m. k. ?11 — -14 —
Kolej Lwów-Czern.-.Iaeska po 800 ił. w 240 — ł l 3 —
Banku hipotecznego gaL po 800 i ł  w. a. . ?02 - ”05
Banku kredyt ganc. po »00 »ł. w. a. - . —*- 3 4

n. Listy zastawne n  100 zł.
Banku hipoteosnego galic. 5*/. loe w 40 lat 100 61 101 30

„ - B% wy* 10®/, pr. 108-80 10-* 6
:  :  :  4<(,*/0 k s  w tó iz t as m 992

pog.Banka krajowep 4*/,"/„ 1«* w 61 latach . . 98-90 
Towais. kred. gaL aiemak. 5 % ....................—' —'

.  V  ■ * • / . ........................................ 95,3" l l  l  4*/0 loe. w 41% 1. 96 f O 96 60 
I I  4*/,•/• loa. w 58 1. 9 fO «0o 30

’ 1 1 .  4*/’ loa w 56 la t 96 80 96 60
Dl. Lifty dłużne na 100 ił.

GaL Zakł. kred. włość, w lik w. (d. 6*/,) 3% 60 62-—
„ (d. 5*/,) 8‘/,% 52— 54 -

Ogólnego rolniczo-kredytowego Zakład h dla 
Galicji i Bukowiny w likwidacji o /, wł 
loa. w 15 l a t . . .  ..............................  49* 52-—

IV. Obligi aa 100 ił.
Indomniaacyjne galic f®/, m- k..................
Galio. fhndu«u -opinacyjnego 4•/. . .
Buków, funduszu propinacyjnago 56/0 . .
Kom. banko krajowego 5*/„ w. a. I. em 
Pożyczka krajowa 1 roku 1 173 6 '/. w &'

.  z roku 1888 4%°//. \
S ■ * / O • • . .  ,

T. Loay.
Loty miasta Krakowa 
Loay miasta Stanisławowa

Bukat ceaanki .
Napoleondor .

Ruś! ro>7jgS  8rebrny . ■ ' • • •
w f S  2 f i i f 9 r w .........................

104 eO 
93-50 

1*1-50 
10110 
104*50 
98 50 
9150

21-50
86*25

5-53 
9 26 
950 
1-31

105 30 
94 20 

102  20 
101 80

99-20
92-20

S3 5t 
88-2

5-f3 
9 40

*141

memieckieh
128‘/. 1-3° 7’

67 45 68 —

Do Lwowa przychodzą:

Z K rakow a................................
Z Podwołoczysk........................
Z Podwołoczysk na Podzamoz'
Z Orłowa (:’» Jasło-Rzeszów od 

1. lipc do 31 sierpnia . . . 
Z Bukaresztu, Jass, Suczawy, 

C-erniowiec, Husiatyna i Sta­
nisławowa ............................

Z Suczawy, Czerniowiec i Sta­
nisławów,,

Z Suchej. Chyrowa, Husiatyna, 
Stanisławowa 1 Stryja . .

Z Suchej, Jhyrowa i Stryja . . 
Ze Stanisławowa, Budapesztu, 
Mu 'kacza, Ławoczneg i Stryja 

Z Pesztu, Lawocznego, Nowego 
Sącza, Chyrowa, Husiatyna, 
Sunisł wowa i Stryja . . .

Sokala i B e łż c a .....................
Z Ż ó łkw i.....................................

Ze Lw owa odchodzą:
Do Krakowa.................
Do Podwołoczysk 
Do Podwołoczysk z Podzamcza’ 
n° Zimnejw°dy-Rudna
Do Orłowa (na Rzeszów-jasło)’

2 0i? *Qw

4 03 
2 80 
208

8 —

8-50 
7.30 
7 01
8-12

2. -

6-53

3-42
7*54

902

12*19

Pociąg
osobowy

9.28 7*15
315
2-38

2-28
411
4-22

9-16 10-24

4*30

Do <Sue1z a iy CaCdZern11oczerniowiec Rfa

-Jas 1 Bukaresztu . . . .

czayjań  / W0eZneg0’ Munka'  eza, Budapesztu, Stanisła-
n  l 0wa 1 H uaiatyna................

o Stryja, Chyrowa i Suchej •
Do Stryja, Chyrowa, Suchej i

btanisJawowa.....................  •
Do Stryja, StaniB/awowa, HusiA- 

tyna, Ław ocznego, Pesztu,
Chyrowa i Strdie « • • *

Do Bełżca i Sokala...................*
Do Ż ó łk w i...........................

tego kursuję o d l .  lipca do 31. sierpnia br. 
■P̂ i r i b 8 «  przesiadania z Rzeszowa przez Jasło i 

% do Orłowa i napowrot mające w Rzeszowie bez- 
połączenie z odpowiedniemi pociągami c. k. uprz

Z P0Ĉ iem Nr 1

415

6*16

4-2*2
6-45

1*2° 8-30 
950 10-35

1015
4-20

11> La

S’06
8-53
10-50

6-20
9-25

7-40

odjazd 16
Wyjazd'do Lwowa o godz. 8 min. 12' rano0"1' '^ 1''m N r' 15

Prayjeefiali do H 88*"
„  J f^ j l i rS w b -G te le je w sk i  z Wy-
H otel Zoria. T. ° Bfa(JnI-k. s t .  Tustauowski z 

suczki. Z. Jwoszyńeki * .  e % Lituty na. k .  Sucho- 
Podmichulec. J . Jcdraąj

g o j . '" "  ~ ranc zegara

OZ» M i^ ó c n a  od*goddinyk^ ^ i e  g .r u l : i e m i  hczbami ,  ozna-
1“  Ogłoszeń ‘rozkładJ Z Ł  nfl (5 min' 5&” Twej w Galicji, nabvć mki , szlakaeh kolei pada!
sztukę^ zaś rozkłaBn • ?a w każdej stacji PO 
kolei Karola Ludwika W formacie kieezonkowrmIłaA IV) R rtf 74 oofll tp
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PIENIĄDZ
POWIEŚĆ 

E M I L A  Z O L I .
(C iąg dalszy).

A tym czasem  nic, an i  tchn ien ie  jedno n a ­
w e t !... ty lko opuszczenie tych  wielkich sal opró ­
żn ionych  z m ebl ' ,  pustych , c iem nych, zam knię­
tych  n a  podwójno spusty  I W ted y  zimno ją jak ieś  
p rze jm ow ało  i w niepokoiu s ^ y m  zapom ina ła  się 
na  chwilę. Co się tam  robi na  ulicy  de Londres, 
czy przypadk iem  w tej w łaśn ie  sekundzie nie 
tworzy się  w m u rach  tego  pa łacu  rysa, k tó ra  
g m a c h  ca ły  w ru inę  o b r ó c i !?...

Rozeszły się  pogłoski,  z początku jeszcze 
s łabe  i n iew yraźne ,  że S accard  przygotow yw a no ­
wą podwyżkę k ap i ta łu  zakładowego. Ze s tu  milio­
nów pragnie  go podnieść do s tu  pięćdziesięciu. 
Była to chw ila  nadzwyczajuego podrażnienia , c h w i­
la  fa ta lna ,  w k tórej wszystkie w ielkie działania 
d rugiego  cesa rs tw a ,  o lbrzym ie prace, które p rz e ­
ksz ta łc i ły  cały  P aryż ,  ko losa lne  w ydatk i  na zby­

tk i i szalone za ch c ia n k i, doprow adzić m ia ły  do 
szalonej gorączk i speku lacy jnej. K ażd y  swojej 
cz ąs tk i żą d a ł w tym  fe s ty n ie , każdy rzu ca ł m a­
ją te k  swój  na zielony stó ł, aby go dz iesięc iok ro ­
tn ie  pow iększyć i używać  tak  jak  in n i, w zboga­
cen i w ciągu jed n e j nocy.

C horągw ie w y staw y  pow szechnej sz e le śc ia ły  
w pow ietrzu , św ia tło  l luminacyj  i odgłosy  muzyk 
rozlegały  3ię na po lach  E lize jsk ich , t ł umy ludzi 
z ca łeg»  św ia ta  za lew ały  P aryż , p rz e p e łn ia ły  j e ­
go ulice i w szystko to do resz ty  upaja ło  go w 
mar zeni u  o n i ewycze r panych bogactw ach  i nieo 
gran iczonej w ładzy nad ś wi ę t e m ca łym . \V te  ja  
sae  i c iep łe  wieczory z o lbrzym iego  m ;a3ta roz- 
ucztow anego, za jad a jąceg o  i zap ija jącego  za s to ­
ła m i re s ta u racy j egzo tycznych , zam ienionego na 
kolosalny ja rm a rk , na k tó rym  roskosz sp rzed aw a­
ła  się  sw obodnie pod św ia tłem  gw iazd, na n iebie 
się  sk rzących , unosił się  nad św ia t te n  geniusz 
3zału, gen iusz wesoły i żarłoczny  w ie lk ich  sto lic , 
n a  zag ładę sk azan y ch . I  S accard  ze sw ym  nigdy 
n ie  zaw odzącym  w ęchem  rzez im ieszka , ta k  dosko­
nale czu ł u w szystk ich  ten  a t a k  gorączki, tę  p o ­
trzebę  rzucen ia  na w ia tr  sw oich p ien iędzy , w y­
próżn ien ia  k ie szen i i  w yczerpania c ia ła , że po­
dw oił sumę,  p rzeznaezoną na koszty  pub likac ji, 
popychając sw ego Ja n tro u  do' n a jha łaśliw szych  
rek lam .

Od chw ili  o tw arc ia  w ystaw y  codziennie w 
ca łe j  prasie wszystkie dzwony biły  na cześć B a n ­
ku Powszechnego . K ażdy  ran ek  sprow adzał nowe 
krzyki, nowe hym ny  ogłuszające naród .  Jednego  
razu „w y p a a e k “, h is to rja  nadzw yczajna  jak ie jś  
dam y, k tó ra  zos taw iła  w dorożce ze sto akcyj. ..  
na tu ra ln ie  Powszechnego; na  drugi dzieli wyciąg 
z podróży po Azji M nie jsze j ,  w k tó rym  było opo­
wiedziane, że Napoleon W ielk i przepowiedział 
pow stan ie  tego olbrzym iego B a n tu  Powszechnego, 
wobec bliskiego rozw iązauia kw est ji  wschodnie;, 
n ie l icząc już  bezustannych  w zm ianek w dzieu- 
n ikaeh  specja lnych , k tó re  wszystkie były  zo rga­
nizowane w jeduę brygadę, idącą naprzód r ę t a  
w rękę i jednym  głosem  chw«łę Powszechnego 
opiewającą .  J a n t ro u  w ym yśli ł  nowy sposób: poro­
b ił  z gaze tkam i f ioansowemi k o n tra k ty  roczne, 
za pom ocą k tó ry ch  za p ew n ia ł  sobie kolum nę 
w każdym  num erze.  I  ko lum ny tej używał z n ie ­
zrów naną płodnością, z n iew ysłow ienie  bu jn ą  im a- 
g inacją ,  dochodzącą do a takow an ia  n aw e t ,  aby 
nas tępnie  zwyciężyć i  t ryum fować. N a p is a ł  on 
także krzyk liw ą broszurę, o k tó re j  oddawna m a ­
rzy ł,  i w m ilionie egzem plarzy rozrzucił  j ą  po 
ca łym  świecie . Jednocześn ie  za łożył nową ajencję, 
k tó r a  pod p re teks tem  ro zsy ła n ia  bu le tynu  finan­
sowego dziennikom  p row incjona lnym , s ta w a ła  się 
abso lu tną k ierow niczką rynku  we w szys tk ich  w a ­

żn ie jszych  m ia s ta ch  F ra n c j i .  N akoa iec  „ F - s p -  
rance*, ten dziennik  zręcznie prowodzony, n ab ie ­
r a ł  z każdym  dn iem  coraz większego znaczenia 
politycznego. Zwróciły  wielce ogólną uwagę po­
m ieszczona w n im  se rja  a r ty  culów, k o m e n tu ją ­
cych s ły n n y  dekre t  ce sa rsk i  z 10. stycznia, k tó ­
ry to d ek re t  w y tw a rz a ł  nowe prawo in te rpe lac ji  
rządu w izbach  i s tanow ił  nowe us tęps tw o  z a b s o ­
lu tne j  władzy cesarza na rzecz wolności. Saccard, 
który  a r ty k u ły  te inspirował,  je szcze w nich ni* 
n a p a d a ł  wprost aa  swego b ra ta ,  który zos ta ł m -  
n is t r^ in  s ta n u ,  comimo zm iany  'y s t e m u  i /gnd/.ił 
się pocierać dziś to, co wczoraj potę uał ,  ale czuć 
już w nich było. że a u to r  stoi ua cz a tach ,  ś l e ­
dząc fałszyw ą sy tu a c ję  R ougona, law iru jącego  w 
izbie pomiędzy s ta n e m  trzecim , chciwie ła k n ą ­
cym  swej części władzy, a k le ry k a ła m i ,  połączo 
nymi z b o n ap a r ty s ta m i a u to k ra ty cz n y m i przetiW 
cesars tw u wolnemu.

Zaczęły się już  ukazywać insynuacje  i dzien­
n ik  znowu s ta w a ł  się ka to l ick im  w alczącym  i 
okazyw ał się nader  c ie rp k im  d la  każdego z czy ­
nów m in is tra .  „Escerance** przechodzący do opo­
zycji -  to popularność 1... nowy powiew frondy , 
roznoszący imię Powszechnego n a  w szystkie  c z te ­
ry końce F ra n c j i  i św ia ta  ca łego.

W ted y ,  wobec krzyczących rek lam , w tern 
m ieście rozgorączkow anem  i w rącem , gotowem do

wszelkich  szaleństw , prawdopodobne zwiększenie 
k ap i ta łu ,  pogłoski o tej nowej pięćdziesięciomilio- 
nowej em is ji  zawróciły os ta tecznie w głowach 
na j rozsądniejszych . Od ubogich izdebek aż do a r y ­
stokratycznych pałaców, od budki stróża do salo­
nów książęcych, zapa la ły  się w szystk ie um ysły ,  
w szystk ich  ogarn ia ł  sza ł  ślepy, ufność n ieogran i­
czona i zapał heroiczny i wojowniczy. W yliczano 
wielkie zadania ,  ja k ie  Bank Powszechny już  p rze­
prowadził pi-rwsz« szaloue powodzenie, n ie sp o ­
dziew anie  w .e lk i-  dywiden y, tak ie ,  jak ich  żadne 
towarzystwo w początku swego istnienia me w y­
dzielało. Przyuo nm eno  szczęśliwy pom ysł utwo­
rzenia t i ^ a r z y s t w a  połączonych s ta tków , pomysł 
który w tak szybkim  czasie p rzyn iós ł  n ad e r  po­
myślne rezu lta ty ,  gdyż akc je  tow arzystw a daw ały  
już sto frauków p rem  ; dalej kopalnie, do k tó ­
rych  pewien św ią tob liw y kaznodzieja  z am bony 
w N otre-D am e robił aluzję , mówiąc o darze Nie­
bios d la  chrześc jan ,  wiary pe łnych  ; wreszcie inne 
towarzystw o, założone w celu eksp loa tac j i  olbrzy­
mich pokładów węgla, i jeszcze jedno, k tóre  za­
m ierza  spożytkow ać w ielk ie  lasy  L ibanu , i  nako- 
niec bank  narodowy tu rec k i  w Konstantynopolu! ., 
J a k iż  to in te res  pewny, solidny!...

(C. d. n .)

Apteka w  Sokalu
poszukuje

ucznia do praktyki
z ukończoną VI. k la są  g im n az ja ln ą . 

1667 Wysoceańshi.

wszelkiego rodzaju 
Katalogi za nadesła­
niem 10 et. w mark

A gentów  p o szu k u jem y .

H. BOCK,  Wien , III., Hauptetr. 72

KASY st*ie i nowe sjtizeaaje
2489 najtaniej
E M IL  W EIN E R
Wlen L. S^ztborgasse

RAKI
w każdej ilości kupuje za gotówkę

Arendt cfc
Berlin, Stralauerstrasse 58.

Kawe cykhrjowa
przedn ie j  jakośc i  (m ię s /a n k ę )  roz­
sy ła m  franco 5 klg. po z ł r .  1*60 za 
zaliczką. Także en gros. U praszam  

o d o k ładne  podanie adresu .

Józef Bydzowski
fab ryka  cykorji  w Sekeric  p. Hoch 

Yeseli —  Czechy. 2510

i r o  wywii
Fryderyka Kiihnera

w Czerniowcach ulica Główna I. 10,
ma różne posady d la  pryw atnych 
oficjalistów i s łu g  w yższe j  k a te  
gorji na  Bukowii.ie  i  w R um unii  

do obsadzenia . 2620 

Przy jm uje  zgłoszenia  p isem ne.

Korzystny zarobek uboczny.
Obrotnych agentów  poszukuje pewien 
solidny dom bankowy do rozprzedaży 
losów tylko prawnie dozwolonych i to
| pod bardzo korzystnym i warunkam i.^
W razie pomyślny'1! rezultatów dajemy 
stałą płacę. Oferty adresować: „100 G-.“ 
do ekspedycji anonsów J .  D anneberg, 
W ien, I . ,  Kumpfgasse 7. Telefon 4022.

2632

FABRYKA WYTWORÓW 

chemicznych i nawozowych
Spółki kom andytow ej

M a i  Wanta l a  Lwowie
ma zaszczyt zawiadomić Szanownych 

P. T. odbiorców, iż z dniem 1. maja br.

przeniosła kantor
do domu przy ulicy

Żółk- ewskiej 82
(Telefon Nr. 90) 

obok p r z y s ta n k u  T ra m w a ju  
i urządziła tamie skład .-

Mączki kościanej, Superfosfatu, 
Saletry chilijskiej, Fosforanu 

wapniowego itp.

Tylko złr. 3
Najstosowniejszy podarunek na

uroozystośoi
lub jako pamiątka po zmarłych

2537

Portrety  naturalnej wielkości
z każdej nadesłanej fotografii. Zadatek 
złr. 1. — Termin wykonania 10 dni. — 
Podobieństwo zapewnione. — Fotografię 

zwracam nie uszkodzoną 
Premiowany zakład sztuk pięknych
Siegfried  B odasch er

Wien, II., grosse Pfarrgasse 6.

R ic h te ra  O -

a m i g ł ó w k a

Najnowsza
r o z r y w k a .

176 zadań.

Bardzo ciekawa 
i zajmu 

 jaca.
Cena 3 5  J C 1 * . , * " « w szystk ich  ha n d la c h  zabaw kam i.
S O F "  "Należy się -wystrzegać n iedołężnych 
im itac rj i przyjm ow ać jedyn ie  pudelka z 

fabryczną  m arka ,,kotwicą!' ~

m jTfniri CYGAR ETO >VE, l"tó prze- I I I  I K  wyiszajii pod względem klejenia 
1 U * A l wszelkie inne 

A. GAWŁOWSKI plac
poleca 

Mariacki 1. 8.

Ces. król. wył. uprzyw.

Ekstrakt1 orzecAowy
wyna­
lazku

do farbow ania siwych włosów,
perfu-A. Maczuskiego, mera

w W iedniu, K lirn tnerstrasse 19.

Ekstraktem tym, który wyrabiany jest 
z zielonych łupin orzecha włoskiego, 
najłatwiej i najpewniej farbować można 
si re włosy na kolory: ulond, szat n , 
brunatny i czarny • nadając włosom naj­
dalej po 15 min. kolor właściwy, tak że 
kolor ten przy myciu nie schodzi. Ze 
wszystkich znanycn farb do włosów, 
ekstrakt orzechow y, jako czysto roślinny, 
ani zdrowiu ani włosom nieszkodliwy, bez 
porównania lepszy jest od wszelkich in­
nych farb, części metaliczne zawierających. 
1 flak. eks trak tu  orzech, zł. 3 i 150 
1 słoik p o m a d y orzechow „ 2 i 1-— 
1 flakon olejku orzechow. „ 2 i 1-—

We Lwowie u Z yg . Ruckera apt. i u 
Leopolda Fausta ulica Sykstuska 1. 2.

W i e d e ń ,  „ H o t e l  M e t r o p o l e .
R lngstrasse, E ranz-Josefs-O ual. W ielki hotel pierwszorzędny,

300 pokojów * salonów (od 1 złr. wyżej) W l f t S A  O S O B O W A  czytelnia za­
opatrzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową1*) kąpiele w Du- 
na ju biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju przy domu, omnibus betelowy 
przy dworcach kolejowych. 2131 L. Spelner, dyrektor.

Papier klosetowy 15 ct.
*— ' Schottw iener Fapierfabrik

Wien, VII., Kaiserstrasse 76. 2490

Do B razylji
chcącym się udać robotnikom i rzemieślni­
kom udziela wyjaśnień: R obert A. Eiffe 
w H am burgu , Deiehthorstrasse 2. 2585

Rok
założenia
1 8 5 3 .

Fr. J. IŁwizdla
o i k. austr. i kr. rumuńsk. dostawca dworów.
Pierwszy i najstarszy dom w Austro-Węgrzeeh 

dla przetworów weterynaryjnych.
Odznaczony 12 medalami zasługi I 6 dyplomami honorowemi i uznaniaml.

K W I Z D Y  Korneuburski proszek dla bydła,
k o n i, byd ła  rogatego i ow iec . 2274

Od blisko lat 40 używany z najlepszym skutkiem w najpierwszych stajniach , a 
to podczas braku apetytu u zwierząt, w złem trawieniu, do poprawienia i po­
mnożenia wydatnośoi mleka. P rzyczynia się do zwiększenia odporności zwierząt 
przeciwko wszelkim zarazom. Cena pudełka 70  ot., połówka 35  o t. 'T S g

Kwlzdy wzmacniający obrok dla koni 1 bydła
pudełko 5 porcyj 30 ct., skrzynka 50 coreyj złr. 3, skrzynka 100 poreyj złr. 6 
K W IZD Y PIGUŁKI przeciw kolkom dla koni i nydła. Blaszanka 15 sztuk zł. 1 60. 
karton 5 sztuk 60 ot. — KW IZDY PIGUŁKI PRZECIW  RDBAaOM u koni. Blaszan­
ka 15 sztuk złr. 1’60, karton 5 sztuk 60 et. —  K W IZD Y ŚRODEK przeciw bie­
gunce. Pudełko 70 et — KW IZDY „PHISIC“ , rozwalniające pigułki dla koni. 
Skrzyneczka 18 sztuk 2 złr — KW IZDY PROSZEK dia urobiu jauo środeK pod­
noszący tłuszcz i prezerwatywny. Pudełko 50 et. — KW IZDY PROSZEK dla swiń 
do podniesienia opasu i środek prezerwatywny. Małe pudeł. 63 et., duże zł. 1 26

Rok
założenia
1 8 5 3 .

Prawdziwe tylko z uboczną marką ochronną. Dostanie 
we wszystkich aptekach monarchii Austro-Węgrzech. 
Codzienna wysyłka z głównego składu w aptece ob 
wodowej w Korneuburgu pod Wiedniem Fr. J. Kwizdy

T ylk o  w ted y  p r a w d z iw e , Jeżeli każda sztn k a  zaopatrzona je s t  
podpisem  W ielebn. księdza proboszcza Sebastjnna Kneippa

df°’

GŁÓWNY SKŁAD WE LWOWIE: w magazynie J .  DRENLERA i SYNÓW 
i x .  ». BARDASZA — w Ja ro sław iu  u Ottona FBrstera i Spł.; w Przemy­
ślu u Janowskiego i Strzyżewskiego; w Brodach li. Lenker; w S tanisław ow ie 
M. HaJpern : w Kołomyi W. Sedlaezek; w Drohobyczu M. Balanda; w Sam- 

oorze Bukowezyk & Milewski ; w Jaśle  T. tV. Brąglew cz. I
C Z A R N E  N I C I  J E D W A B N E

W *\u®tr0'Węgrzeeh pod nazwą „a la Mez“ pomimo, iż nie pochodzą ani z Drzę-
z farbiarm „Meza“. Fałszowane te wyroby „a la Mez“ noszą na sobie markę przed-

„  . J 1; ?  1 naPis.  i-recte et bene“, naśladowane w ton sposób, że z pozoru za naszą
araę bodzie mogą. Ostrzegamy przeto wszystkich naszych odbiorców i konsumentów nici, 

i prosimy zwróoio uwagę, że fabrykat nasz u żyw a  Jako m arki fabryoznej w a g i 
obok „dbltąj z napis*-’ „SEMPER BEN E“. 6

W F r e i b u r g  u,  1. czerwca 1891. CARL M E Z  & SÓ H N E.
Generalna reprezentacja i główny skład dla Austro-Węgrzech: 2605

________ Josef Sommei jr., W ien , I., W ipplingerstrasse 26 .

Z m i a n a
N in ie jszem  lnam zaszczyt donieść Szanownej T .  P u b l i ­

czności,  że przeniosłem moją

O U K : i E R I > i I Ę
pod firmą JULIUSZ WIERZBICKI we Lwowie

przy ulicy Akademickiej 1. 3 2676

obok do domu pod 1. 5.
Mając lokal złożony z 4 ubikacyj, urządziłem takowy z całym kom­

fortem i osobnym salonem dla Pań, jak również dla Panów i dla palących.
Czując wdzięczność dla Szanownych gości za dotychczasowe za­

szczycanie mnie swem zaufaniem, pozwalam sobie zapewnił że najusil- 
niejszem ruem staraniem będzie i nadal, odpowiedzieć wszelkim wymaga­

ł a  niom P. T. Publiczności. Z poważaniem
H  J u l i u s z  W i e r z b i c k i '

Uzdolniony m łodzien iec  z dobrego d o m u ,  z ukończoną VI. k iasą  g im n
znajdzie posadę jako

g »  i  1 ^ .  ■ ■  •

w  aptece .p*i A. Blum enthala
■ w  Z B i e l s ł r u .  ( S z i lą - s t e ) .

Bliższe warunki listownie. 2657

DO AM ERYKI
-----------------  2249

KARTY JAZDY
N iederlandzko-A m erykańskiego

Tow arzystw a żeglugi parow ej
I .  K olow ratring 9. K W W W B b łJ  IW Prospekta i objaśnienia 

IV . W eyringergasse 7 a •  SZYbko i bezpłatnie.
Najkrótsza , najszybsza i najtańsza pedró i. Kolej III. klasą z Oświęcimia 

do Wiednia kosztuje tylko złr. 3-50, z Krakowa do Wiednia złr. 4-50.
■a

PralŁtycz n y 2583

patentowany krawat
najnow szy  fason , z rezerw ow ą sp rzączką do zm iany  za pomocą 
o d d z ie ran ia  , a bez podw yższenia ceny, dostan ie  w każdym  w ię­

kszym  m agazyn ie tow arów  m odnych.

33. GOLDBERG
fabryka k raw atek  

W i e d e ń ,  I . ,  W i p p l i n g - e r s t r a s s e  1 7  m

(stacja Kolejowa pod Lwowem na drodze do Stryja).
Zakład kąpielowy wód siarczanych i ielazisto-borow i nowych, oraz wodoloczniczy.
Kąpiele w Pustomytach uznała chlubnie „komisja krakowskiej wystawy lekarskiej1*.

Lekarz ordynujący D r. Ja n  P r u s ,  specjalista chorób nerwowych i wewnę­
trznych. b. asystent kliniki chorób wewnętrznych Uniwers. Jagiellońskiego, Lwów, ulica 
Kościuszki 1. 7. — Sezon otw artym  zostaje 20. m aja.

W parku zakładowym jest stacja kolei, jazda ze Lwowa trwa 27 minut i ko­
sztuje [. klasa 60 ct., II. kl. 40 ct., III. kl. 20 ct. Pociągi kolejowe odchodzą ze Lwo­
wa podług zegaru lwowsk. rano o godzinie 6 20 i 10 50, a wieczorem o godzinie 8 05 
i S'53, zaś przychodzą z Pustomyt do Lwowa rano o godz. 7’54 i 9 '2 , po południu o 
godzinie 3-42 i w nocy o godz. 12-19. — Zakład zaopatrzony w telefon łączący ze 

wowem, listy odbierają się z pocztowych wagonów i ekspedjują się w miejscu.
W pośród wielkiego , przeważnie szpilkowego parku znajdują się domy z mie­

szkaniami od 1 do 3 i 6-ciu pokoi, niektóre z nich z kuchniami, a w sz y s tk ie  umeblo­
wane wygodnemi meblami, zaopatrzone slektryoznymi dzwonkami, usługa męska i kobieca.

W jednym z domów restauracja pod dozorem zarządu kąpielowego zostająca, 
ceny niższe niż w pierwszorzędnych restauracjach lwowskich. Pianino Pieyela dla 
użytku gości; eeny pokoi od 4l> et. do 1 zł. dziennie.

Nowo urządzone łazienki na rzece „Radwan1* odpowiadają wszelkim w y m a g an io m  
kuracji hydropatycznej; wdyclilwania rozpylonej wody siarczanej w odpowiednich 
p r z y p a a k a e h  chorob narządu oddechowego.

Si
Nowy racjonalny proceder. 2395
Świadectwa n a j le p s z y c h  lekarzy.
Bez złych n a s tę p s tw  i  bez le k a rs tw .

Wszystkim chorym na nerwy
najgoręcej polecamy świeżo wyszłe 21 wydanie broszury

Rom ana W eissm anna;
0 chorobach nerwów, paraliżu, zapobieganiu i leczeniu.
Do nabycia  bezn ła tn ie  w ap tec e  K. K rzyżanow skiego we Lwowie.

Ż E G IE S T Ó W
położony w uroczej górskiej dolinie, otwartej li tylko na nołudnie , odznaczający się 
niezwykłem, czystem, górskiem powietrzem.

Zdrój najsilniejszej szczawy żelazistej, zalecany przez najznakomitszych lekarzy 
krajowych i zagranicznych w słabościach nerwowych, osłabieniach żoładka, niedokre- 
wnośoi, zołzach, zboczeniach odżywczych, gnilcu, krzywicy itp.

Zakład rozsyła wodę mineralną na zamówienia w paczkach po 40 flaszek w ce­
nie po złr. 7-50 loco stacja Żegiestów, lub w półpaezkaeh 20 flaszek w cenie 4 złr 
przyczem uprasza się dokładny adres i stację kolei odbioru, również woda znajduje się 
na składach w aptekach i składach wód mineralnych.

Zakład posiada blisko 300 pokoi niedrogich i porządnie urządzonych, z uroezem 
widokiem na dolinę Popradu, dwie pierwszorzędne restauracje, salę balową, kryty cho­
dnik, czytelnię czasopism, bibliotekę, muzykę miejscową, zabawy tygodniowe, wycieczki 
w urocze okolice. " 2536

Od czterech lat służą do użytku publiczności nowe łazienki z wszelkim komfor­
tem według zasad współczesnej balneotechniki urządzone, i w tychże kąpiele mineralne 
gazowe, silniejsze niż w innych pokrewnych zakładacli krajowych i zagranicznych, we­
dług ulepszonej metody Schwarza, kąpiele borowinowe, znakomite i nadzwyczaj skute­
czne kąpiele w Popradzie, równające się kąpielom morskim.

Pora kąpielowa trwa od 1. czerwca do końea września, w czerwcu i wrześniu 
mieszkania tańsze o jedną trzecią część.

Ordynowa będą lekarze : Dr. Kazimierz Zgórski i Dr. Włodzimierz Sz zepański.
Sta^a kolei Tarnowsko-Leluohowskiej (przystanek), poczta i telegraf w zakładzie.
Bliższych wyjaśnień udziela, zamówienia na mieszkania i wodę przyjmuje, oraz 

wszelkie interesu zakłada załatwia Zarząd

10 m edali zasługi 12 dyplomów uznania 
za niezrównane wyroby

K O S M E T Y C Z N E  i T O A L E T O W E .

wzmacnia i pobudza włosy 
" 50 et.

skóra sucha, szorstka i zgrubiała pod wpływem MAGNOLINY staje się miękką 
i delikatną. MAGNOLINA usuwa czerwoność nosa, policzków i rąk. Cena tego 

znakomitego środka 1 złr. 50 ct.

n l p i o l r  t n n i n n \ i ; v  oczyszcza skórę, wz
t d l U I l O W  y , do poroś-... Flakonik_________________

P A m a d a  n b i  n n u r a  wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wy-
r o m a a d  c u m o w a ,  padanin włosów. -  stoik so et.__________

T X 7 " o d . a ,  a / t e i ń - s l r © , ,
do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia, utrwala barwę 

i połysk. — Flakon 80 et.

B R I L A N T I N A ,
nadaje brodzie miękkość i naturalny połysk. — Cena 50 oentów.

Olejek chino -  taninowy, 31
działa znakomicie na cebulki włosowe i na porost włosów. Już po użyciu jednej 
flaszki można spostrzedz porost. Najlepsza prezerwatywa pr-'ciw wypadaniu 

włosów i tworzeniu się łupieżu. -  Cena 1 złr. 20 ot,

Esencja miętowa do płukania ust,
opróez przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu bardzo korzystnie wpływa 

na dziąsła i zęby. — Flakon 50 et.

P R O S Z E K  R O Ś LIN n O -A L K A LIC Z N Y
do czyszczenia zębów.

Usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i euehnienie zębów. 
Pudełko 30 i 60 centów.

we Lwowie s k l e p y  w ł a s n e  u l i c a  K e p t n r l t a t T .  3, n l ł e ą  Htt-. 
licka róg Boimów ; w Krakowie Sukiennice 1. 2 ;  w Czer- 

n l o w c a e h  R y n e k  1. 2.

R Y M A N Ó W
Z A K Ł A D  Z D R O J O W O -K Ą P IE L O W Y  

ze źródłami silnie slonemi, jod, brom i lit zawierającemi.
P o ra  kąpielowa rozpoczyna się z dniem 20. m aja  i dzieli s ię  fl& 

trzy  okresy, tj. I. od 20. n a j a  do 19. czerw ca, I I .  od 20. czerw ca do 
17. s ie rpnia,  I I I .  od 20. S ierpnia do 20 września W  I. i I II .  okresie 
m ieszkania  w domach będących własnością Zakładu o */* część tańsze 
Od taksy zdrojowej uwolnieni być mogą tylko w I.  i I I I .  okresie  nbO1 
dzy zaopatrzen i w świadectwo ubóstwa przez odnośne c. k. starostwo 
zatw ierdzone.  Łaz ienk i u le r s z°ne, kąpiel z im na  rzeczna lub natryskom » 
2 res tau rac je ,  spacery wśród lasów szp ilkow ych, zabawy d la  dorosłych 
i d la  dzieci, m uzyka zakładowa od da ia  20  czerwca, sklepy, piekarni*- 
rzeźnia i t.  p. w Zakładzie.  S tac ja  „ R y m a n ó w 1*, c. k. kolej państwowa 
od leg ła  od Zak ładu  o 8 k ilom etrów , poczta, telegraf, ap teka ,  w miejscU'

L ekarzem  zakładow ym  j e s t  dr.  Jó z e f  D u k ie t  z P rzem yśla ,  opróc* 
niego ordynu ją  i inn i  lekarze .

Z ak ład  rozsyła wodę mimeralną ze w szystkich  trzech  źródeł,  kfcó' 
ra  na każde zamówienie byw a św ieżo napełnianą, sól leczniczą do ką 
pieli i do użytku wewnętrznego, tudz ież  łu g  bromo jodowy.

W szelk ich  ob jaśn ień  udziela i broszurk rozsyła  2471
Dyrekcja zakłada zdrój owo - kąpielowego w  Rym anowie.

Najtańsze źródło do nabycia

wszelkich potrzeb do szycia, haftu 
i krawiecczyzny damskiej

w ełny ,  baw- lny  i n ici do robó t d ru tow ych ,  w łóczki,  h a ra su ,  
f i lo z e l i , sznelek  i p a c io r e k ,  haf tów  na k a n w ie ,  a t ła s ie  i 
a k s a m ic ie ,  rzeźb  z d rzew a  z w ycięciem  na h a f t ,  wstążek, 
w ypustek ,  w s taw ek  sz la rek  i koronek, m yde ł ,  perfum , g rze­

b ien i  i szczotek ,  pu la re só w , w oreczków  i sak iew ek ,

In stru m en tó w  m uzycznych
Harmonik, Skrzypiec, Gitar, Cyter, Herophonów

STRUN ZNAKOMITYCH
i  p r z y b o r ó w  d o  r e p e r a c j i  f o r t e p ia n ó w

w handlu pod firmą

S E D L A K
we Lwowie, przy ulicy Sobieskiego I. 9.

Łaskawe zamówienia „rntenzniąją się natychmiast.

*< Ą
W  drukarni P illera  1 Spółki

nabyó można książkę do modlenia pod tytułem :

O f f l d d T k J ] * !
ożyli

„Pow inność codzienna Chrze&cian“
zebrane przez H . Szajnę K arm elitę .
za egzemplarz broszurowany . . . .  1 złr. — ct. 

„  sprawny w płótm. • . 1 „ 60 „ 
„ w zafian z jlamrą 3 „ 60 ,

Cena {za 

:

K i

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Dr. A l e k s a n d e r  V o g e l . Z drukarni i litografti Pillera i Spółki (Telefonu Nr. 174 A)


